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KLRJERWILEMSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D ZIEN N IK  D E M O K R A TY C Z N Y

Włosi wkroczyli do Makalle
p a r y ż , (P at). Dzis/aj rano w o jska yy hi 

sk ie wkroczyły do  M akalle. Abisyńezyey
stawiali poważniejszego oporu. K o ­

lum ny wfo: Jiic dokonały ruchu okrąra ją  
ł‘e"o_ przedostając się do A/italo, potożo 
Mego o 40 klin. na południe od Makat)*!.

P raw dopodobnie w o jska  abisyńskie 
przecnvstawią sic dalszemu posuw an ia  
V»łochovv, dopiero przy  Am lia Aiaghi, 
odległej o 50 kim. <wł M akalle na drodze  
do Desale. gdzi< ooecnie m ają  zna jdować 
»ię  bardzo poważne siły abisyńskie.

A SM A R A , (Pat). W o jsk a  w łoskie za  
łęły M akalle  o  godat. 9 rano. D o  miasta 
wkroczył oddział piechoty, pod dow ód*  
łwem  płk. ltroglia  oraz żołnierze rasa  
(•ugsy, kturj yv imieniu W  foch oojąt v 
posiadanie sw ą rezydencję. Patrole  
wojsk tubylczych korpusu gen. M aras  
“ a posunęły się na południc i na w schód  
dd Aksum.

RAS GI OSA GUBERNATOREM 
M A K II a j :.

PARA Ź, iPmt). Ras Gugs ai został nwa 
aowajiy girbernatlorem Makalle. Wojska 
' mo\v za jęłv zamek negwa Don a.

Odd ziały czarnych korznil należące do  
arm ji gen. Santżnrego wkroczyłv do D o - 
lo, połofżoTKigo ci 10 mil na v, schód  
Maki.jlile.

o p u s z c z o n e  m ia s t o .
1’AHYŻ, (P a lą  Hftvii5 donosi z R.-yrnrn, iż 

"  -s llf c trtyn jja iydU  lam  w iadom ości, w ojską 
wto.sltio zastały w  Makalle obraz lii.Uy i rozyia- 
t 'y.

Korespondenci pism w łoskich /godniie slwiur 

il/ap|. i c  m iasto zostało opuszczone przez wszy ­

stk ie wojski! abisyńskie oraz znaczna cześć lud­

ności Przed eawiikimciją Abrsyuczycy m ieli po<lpa 

lic szerep ęjcpnów i zitiiplć m iaslo. tirolK iw iec 

' rOla .lama, k.sseioł Gmin M arjan oraz pa4«c rassi 
bujy.sy zostały spustoszone.

1900 B O M U  N A  J E D N O  M IA S T O .
LONDYN (Pal). Iteuler donosi, że podczas 

bomt ,siewaniu przez samoloty włoskie miasta 
Dasfiabur w prowincji Ogailcu, zginął jetten z 
najwybitniejszych dowódców abisyńskich Gera* 
nsatełi Afrwerk, dowódca wojsk w llajmabur i b 
komendant twierdzy w zdobyłem dziś przez woj 
ska włoskie m. Ghi at ai.

M talie doniesień Reutera Włosi mieli zrzt* 
rić nad .Dagga Ilaggaliur okuto IOW! bomb, co 
pociągnęło z.u sob:| wiele ofiar iudzkieh oraz licz 
ne spustoszenie.

W ł o s i  d a l e i  p r ą  n a p r z ó d
Jak na fólnocy tak na południu

'^ A H s Z A W A , (Pat). W  dniu 8 bm ofenzywa 
włoska rozwija się na wszyslkieh fnantach. 
AAialiug źródeł Hiitriet.uch, po zajęciu Makalle 
Ikdo i Azbi W ii #p4MrxęIf mt la lirach, Iw *  
łuNitjrnuowali msirs* na południ* h icJi 4i<I<taia 
ł,v przpriińe isltitżjiy kilka potyczek ł mufami 
grupami cofa jarych >ię Abi-synczy kńw, błonie 

H<'/,bę jeńców l*iaeó\vki włoskie zuaidu 
i 1* fłię obecnie w *ri<lh“g!o*ti około HO kim- na po 
ilidnje od M akabr. W 1en sposób ind początku 
działań wojenny eh V- łosi zu jili wątąb Abisynii
*»bsza, okoto 150 kim.

■Na półiiroc od Aniba Aiagi nie zauważono żad 
* ’ fli większych h  -m ary j ablsyńskich. P raw *

Ti3  P ł y c i e  f o r t a  G o r a h a i
P A R A Ż , (Pat). 2 liz jn u i di/tmszu, i e  

* ,>Eska « ' . ! < *  Guralm i w Somali.
Zdobycie t. go ws nego punktu po staję 
cm .tprzcdni. ir  S*ila\,. otw iera AA l o '  
eh oni Jrogę do H a r .a ru

R ZAM . (P a t) Zdobyty  dziś przez w ojska whi 
■* fo rt G or.ihai na łro ó c ie  p ,.łiH lnlowym  sla 

I '■■ezwykte w ażny punkt s lra ieą iczny, pu

nujacy nad wszystkiemi drogami kaiaiyanowe 
mi we wszysttiieh kiernuhaeh. MiejsMiwosr p*zy 
lega pasałem  do obszaru obfitupicego w wody- 
gilzie liczne studnie zapewniają \\l<H'iionr o wie 
Ie łatwiejsze warunki zaopatrzenia, an.żeli mieli 
ife ly e licm  na równinie Ogadeu. j wybit
nie złe warnnki zdrowotne.

■Sity abi .j:ć kle, i* ‘ini.i.c fortu ,.«rahai obli 
rżane s;| na kilka tysięcy.

Nowe flagi wojenne w  Niemczech

AAGIĄŻ P A D A J Ą  D E S Z C Z E .
P A K Y Ż ,  iPaitn. N a  połnocn^nn fro n c ie  >b i- 

syńsk iin , w  dals'z.ym c iągu  p a d a ją  desz.cze. N ad  

M a k a lie  p rzeszła  silna bu rza .

1’atTol tubyJezoj k a w ia lc r ji w ło s k ie j w o k o l cy  

A d igu rm li w z ią ł <t«) n u n eo li 70 A b is y iic zy k ó w , a a  

le żą cy o ii d o  w o js k  d e d ż j i ja  O h a .d o  G a b r ie la .

{Telef. od włusn. Jcoresp. t  Warszawy)

Rada ministrów
AA czoraj o godz. 2 min. 30 zebrała się 

pod przewodnictwem  prem j. Kuściałko  
wskicgo Rada M inistrów , O brady  trwały  
do godz. 4.30 j nic zostały zakończone. 
Dalszy ich ciąg odbędzie .się dziś.

Przedm iotem  obrad  były sp raw y  de 
kretów, jak ie w ydane zostaną na pod ' 
stawie pełnom ocnictw .

skrzydło włoskie lozpoezęło marsz naprzód w 
prewineji Amaha.it w kierunku jeziora f ana.

Na f fioneio południowy m również poiljęla zo 
stała ofenzyyya przy pomocy czołgów’ i ..urno cii o 
doły paneernyeb ,

Wszystkie zródfa infirrmaeyjjie piuiają, że 
po npadku (iorabei Abisyńe/.yey rolują się na 
l!«ggiih.ir, poiożone w odległości przeszło 2(M> 
klin. i a pói.uic. Gotniey yytosey zrzueili dziś na 
Iłaggabur wń‘Ł- imnib skutkiem których zginę 
to wielu zoimeszkułych w leni mieście Greków 
i Arabów. Zginął rółvnlei jeden z wybitniej. ...eh 
. 1 irciów abisyó.skieti, doyy’ó<iea garnizonu w
Atggabur Graomaci Aiewcrk. Dcpoczne zttnm P. AKadewji Literatury

-i f  w'jazda Piilsk/c j Akadcmj.' L iłcratu is  
‘rosimy (.**■ byś sp raw ow ał dalcf w raz

AV ARSZAAYA, (Po i). Dziś wicczoreni 
odbyło się w  .siedzi],it P. A L. nroczy.sii
doroczne zebranie a.kadenrji, nti kt«Yrp
[n / y o y lj m  j(J p r ,.zt.s liiu.ly M in istrów

“ł l j a i  Zym tram  - Kościmkowski, .gene-
rab ij iai,sjn4 ;i( ir s,j /Jirojnych gen. Rydz 
Snngty, mar.szałk,o'\vuc Senalu i Sejami. 
kienwyinik MiniWe.r.siwa W R  i O P  prol\ 
Chyliński, J). preinjer Jedrze.jewicz, b. 
m inisier Jędrzcjewicz, członkowie zarm  
•bi miastu, relebirzy wszystkich uczelni 
i t. d ‘

. Z eb ra n ą , zaga ił p rezes Atoadeniji AA a 
1 «*w S ic1 oszew.sk;' p rze in ów ien ien i jioś 
W A ^onem  pam ięc i pro1ek'tora P. A . L . 
■Marszałka J óze la  P iłs iK lsk icgo . Z n an e  
jest p ow szechn ie  zam iło w a n ie  Afar.s/arka
dn l-baatury  pkjk-uej, m ów ił prezes Sie- 
los5zewi»kt. M arszałek Pilsiwl.ski sam był 
znakom iiym  jii.sarzem. 0 n długo pr/ed 
uipęcicm w  d-lou miecza ^ojyiw a! słowem. 

H za kończali u savc:

in n y m i

ego przcmóY tema 
m ówca w ezw ał obecnych do 
pamięci \y ipilkiego Zmarłe:
*oAvcim Tnłk-zeoK m.

naszymi opiekunam i piecze 
nad literaturą po lską".

S łowa te przyjęte zostały przez zf -  
bi aaiy ch owacyjm e. .Skoiei p r iv.es Siero 
szewski odczy ta! pierw sza listę zna­
czonych waiiwrzynem akadem ickim . Na  
zakończenie uroczwslego (losiedzeiiia 
Kaden B androw sk i wygłosił prelekcję  
o powioJanni pisarzii

'igłuszerJe " s ^ w y  
o peln&mecnfictwach

■z.
AA A 'R SZA W A , (Pili). \\T Dzienniku Us- 

1 ;nv Nr. 81 L chila dizj'.;iejLszeg:> ukaziiła 
się ustawa z diiia (i listopada o uipirważ- 
nienni Prezydenta RzeczypospoUiilej do  
w ydaw an ia  uekrelów .

uczczeń:;) 
ego jednom.mi

1 e z w a r t i k . ran a  iw N ieanczeeh  pn raz  p ie n w s ły  y v\w iesz (iu ó  n o w e  łla g i  yvo jenne. N a  i lu s t ra c j1 
11 g " 'r y  na  li.wu —  ila g a  wojenna, na jnawo —  iia iw ie ia  m a ry n a rk i handlowej; u dołu n a  U 

b ip ia d w  m a ryn a rk i w o je n n e j  lia  j>rav o it ,ig u  iu !n i.> ier.v łY\a w o p i y .

IJo przem ówieniu iirezesa Sieroszew- 
.skiego YVii<eprezc;s Akadomjj S ta ff OLp 
czyłaf spruwozdn.iiie y (iziałnl-ności \ka 
demjj za rok ub. Po .spr:mvoKdaniu pu- 
ze.s .Sieroszewski zwrócił isię do gen. Ry­
dza śm igłego Z lias-tępiującemi słowa m : 

,.AA'olą przedśm iertną M arszałka P ił 
sudskiego potwierdzoną przez najYvyi- 
szego dostojnika naszego panstYva zosta 
łcs poseofany na ys od za w ojsk  polskich  
na osierocone przez M arszałka Piłsuds  
kiego miejsce. AA szeregu godność, i <r 
bpYviazkoYv, jakie pias(OYvał Józef P ił 
sudski by ł i protektorat Akadcmji lite- 
ratuiĄ prosim y Cię Yvięc generale, abyś 
p rzy ją ł w Ycieikim )>o 7iiui spadku i tę 
godność której sym bolem  jest wręczona

Wizyta de legac ji ro ln ic tw a 
po lsk iego  we Francji

(*&•eiejonem od w/, komsp, z Warszawy)

\AVzoraj YY-yjeeliała do Ibiryża delegacja 
roilniclwa połskicgo w  celu rewizyt ow a ­
li ia rolJników francie-,kicię którzy gościli 
yv P(vlsee w czerwcai r. Ji.

AA skład delegacji wchodzą m .in sen 
Fudaikowski, Sościcktl, 'sem. Kleszczvński 
i inni. Z ramienia mm. wyjechał
ladea KizyżtiYyski.

O d  v)y d aw n ictw a
Ze w zghyhha te ch n iczn y ch  nie n w  

y liśm y dziś dać 5 i 6 strony
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Uroczyste złozurt ie zwłc 
ś. p. Suikie zicza na Powązkach

Undo wzywa społeczeństwo uKrainsKie 
do solidarnej współpracy

L W Ó W  (Pail). Z inicjatywy generał 
nego sekrełorja tu Undo we I wowie od 
był się onegdaj polityczny wieczór dys­
kusyjny celem poinformowania społe­
czeństwa ukraińskiego o obecnej polHy 
ce Lindo. Zebraniu przewodniczył poseł 
dr. Bilak a referat na temat „obecna tak­
tyka'"’ wygfoa.il wicemarszałek Sejmu 
poseł Mutiry.

Referent po zobrazowaniu żyrhi poi 
tycznego Ukraińców od r. 1918 do chwili 
obecnej stwierdził- że sprawa uknrósk.t 
znajdowała się dotychczas jakby na pla 
szozyżnie pochyłej, dążąc do upadku. 
Wobec tego postanowiło kierownictwo 
polityki narodowej Undio przeprowadzić 
w tym względzie zasadniczą rewizje do­
tychczasowego stanowiska.

Zdając sobie sprawę, że istnieje szero 
ka podśkiw-a dla wspólnych interesów o- 
bu na rodów zainiiesiziknlj-ąc. Mol opoli skę 
Wschodtn., kióra to podstawa 'umożliwiła

b\ wza jemny kompromis i porozumienie 
się w sprawach, jakie te dwa społeczeństł 
wa rozdzielają, przetszło Undó do poli­
tyku tealnef, której wyrazcan był kompro 
mis wyborczy a następnie znane pociąg 
nięcia na terenie Sejmu i Senatu. Prele­
gent wystąpił odro przeciw opozycji uk 
raińskiej, krytykującej poflitykę Undo.

Referat swój zakończył pretegemit os 
wiadczeniem. że obecny kurs polityczny 
Lindo jest właóciwy i wezwaniem do spo 
hczeńslwa ukraińskiego, by swą solid ir 
tlą akcją poparło go, Jedynie porozumie 
nie i prawdziwa współpraca spofeezeóst 
wa zc sweni kierownictwem poPlycznem 
może przynieść korzystne wyniki.

ILicznie zobraine aiudylorjium przyjęto 
z zadowoleniem jKiwyższy rofetaf w ice­
marszałka Mnldrego, a po krótkiej dys 
k usj' (wyraziło pełne zaufanie dia kiero­
wnictwa polityki Undo.

W A R S Z A W A , (Pait)r Dziś odbyły  się w  W a r  

szaw ie uroczystości -żałobne złożen ia zw łok ś. p. 

A leksandra .Sulkiewicza w  mauzoleum na cmon 

tairzu wojfiikuwym na Powązkach
Aleksander Su-lki-ewk-z, jeden iz majwybillnk-j 

s z jx h  działaczy n iepodległościow ych  poległ w r. 
11)10 w  walkach legjouiowych na W a ł )  niu jako 

sierżant 5 pułku p iechoty leg. polskich.
lCkshumacia zw łok  odbyła  się w  dniu 7 l>m
S.

w Piaseczn ie w  paw. kowelskiun, [K ic z e m  trumnę 

ze zw łokam i ś . p. sierżanta Sulkiew icza prze­

w ie z io n o  d'o W arszaw y.

S fata. przed godz. 10 rano przód dw orcem  

G łów nym  na ul. Chm ielnej ustaw iły się kompa- 

lija  30 >p. p. z orkiestrą, ipoczly szli a udar owe 

zw iązków  i organ izacyj, oddzia ły P. W oraz 

delegacje
W  uroczystościach pogrzebow ych  wzięli u 

dziat p rócz rodziny ś ..p . sierżanta Sulkiew icza, 

członkow ie rządu z p. prein jerem  M AR .IANKM  

ZYN D R A M  ■ K O Ś C IA LK O W S K IM , mar;,zatok Se 
nattu P R Y S IO R , m arszałek Sejmu CAR, generali 

cja z generalnymi inspektorem  s ił 'b ro jn ych  gen. 

RYDZEM ŚM IG ŁYM  prezes Najw yższej Izby Kon 

Iroh gen. K R Z L M IliN S K I, podsekretarze stanu, 

by ły  pren ijer S Ł A W ł.K , posłow ie - senatorowie, 

tow arzysze broni, przyjaciele, koledzy. Ponadto 

w  p o g rz eb ie  w'zięły udział delegacje oiddz.iałów 

tałarskniłi Z-wiąuku Strzeleckiego z kresów .
P o  odpraw ienu i m od łów  przez duohowier.st 

wo ni uyuinia ii.sk ie w  chw ili gdv  I runi u / przeno 

izo n o  z wagonu na lawełę armatnią ork-i-slra 

odetjrak* hym n narodow y.
Przed trumną po,stępowało -duchowieństwo 

m uzidm ańskie z m u ium  dr. .Szymkiewiczem. Kon 

duk-l ża łobny zam ykała kom panja cborągw .ai-a 

Zw iązku R ezerw istów .
, Na placu Józefa Piłsudskiego odbyta się "11' 

czystość dekoracji trumny „Y.rtnnl. Mdi-tari", De 

fcorafcji dokonał generalny inspektor sił zb ro j­

nych gen. R ydz Śmigły.
Nasuypnie ko-nd-ulkl w yruszył ,ul. W ierzbow ą, 

PI. Teatra lnym  i b ielańską na cm entarz w n s k o  

wy na Powązkach.

Na Powązkach
Około godz. 1 po poł kondukt żałob­

ny ze zwłokami sierżanta Sulkiewicza 
przybył na cmentarz wojskowy na 1J,) 
wązkłiwh.

W  chwilj składania z w ło k  do grobow­
ca kompan ja- honorowa sprezentowała 
broń, a orkiestra odegrała li\ mi, n a  redo 
w y i Pierwszą Brygadę. Miuffi dr. Szym­
kiewicz wygłetaił maistępnie krótkie prza- 
mówienie, w Ik-t-órom w mieniu światu 
muzułmańskiego pożegnał zmarłego.

Prezes płk. Walleiry Sławek wygłosił 
następujące przemówienie

,,Z unii gity wpohli/ii pola t l i v > po latach 
dziewiętnastu prochy Aleksandra Hozman Mirza 
Sulkiewicza przybywają do stolicy.

Rząd Rząd Hej oddaje mu hołd, generalny in 
spektor sit zbrojnych Polski dekoruje trumnę 
orderem „YLrtuti Miiltari*.

W  pamięć naszą głęboko się wrysowała po 
stać tego starego Polski bojownika. Należał do 
generacji i do grona najbliższych w  pracach Jó 
tefa  Piłsudskiego —  jeszcze wówczas gdy było 
Ich zaledwie kilku.

Zgłosił się sam, że chce pomagać. I —  że 
by pomagać —  wytrzymał długie lata w roli 
skre mnogo urzędnika rosy jskiej komory celnej. 
Posterunek ten opuścił w roku 1900.

P o  tanow-ił Józefa Piłsudskiego za wszelką 
cenę z więzienia ratować. Ucieczkę w  1901 weku 
ze szpitala w Petersburgu Siilkiewicz przygoto 
wał 1 napięciem uporu du» skutku doprowadzi*

Sulkicwlcz nie cofnął się przed żadna trud 
no.śeią —  gdy było potrzeba. Ten .sam oponowa  
ny spokój wyputwadzał go z nicber.ploczeństw 
największych, wyprowadzał go z więzień

Nadeszła w końcu wielka Wojna —  zap «  
wiedź wyzwolenia. Sulkicwlcz zoslifl przez Pil 
sudaklego wysiany do prac orgaiilzucy juycli. 
Aresztowany w W arszaw ie przez N lnneów  spę 
dzit zn ów  kilka miesięcy w więzieniu. Gdy *rj 
szedł prosił Piłsudskiego —  starego przy jaciela: 
pozwól Iść na front —  i ja  clicę mieć radość 

walki i  bronią w ręku“ .
Kula przeszła przez serce i przecięła długie 

lata pracy wstępnej, przygolowaw czcj i kcótlią 
radość otwartej żołnierskiej służby.

Tatar, Mahometanin, potomek osiadłych na 
Litw ie od czasów księcia "W itolda. Odpłacił swo  
Jem życiem Polsce —- jako przybranej ojczyźnie 
za zrównanie przodków w prawach z rycerst­
wem Rzeczypospolitej".

Naislępnie Ulrych vv imieniu kota Pią

DOKTOR

F e l ik s  H A H A C - S L 9 CH
STOM ATOLOG

(Choroby jamy ustnej i zębów) • 
Gdańska 1, teł. 22-80.

Godz. przyjęć: 10- -2 1 5— 7.

Lisi  pryjnasa x podziękowaniem 
do s fDaioł ów i posłów

POZNAIŚL (Pat). Po wizycie senato 
rów i posłów ziem zachodnich u ks. pry­
masa dr. Hlonda nadeszło na ręce sen. 
dr. Jeszikego następujące -pismo księdza 
prymasa:

„Na ręce paina Senatora .składam serdeczne 
podziękowanie dla pamów Senatorów i Posłów  
winiawódzjtw zactiodn za wizyrl-ę, ztożoną mi w  
w ub. sobotę. W  momencie arreywa-nym dla ptó  
stwa we-szli/ście Sz. Panowie w' Izb , Ustaiwodirw- 
cze, od których Polska spodziewa się praw, pro 
wadzących ojczyznę do duchowej i ekonomicz­
nej wielkości Bylnotść Wasza n piynuusn Polski 
świadczy o lem, że wielkie rswuje zadanie rozu­
miecie w  śiwiełtlc kailolidkie.h Iradyeyj Isiaifik lo 
mnie cieszy i dlatego błogosławię W aszej działał 
no.śoi w  Senacie i Sejmie".

( — ) AUGUST  A A U D I N A Ł  H L O y n .

Uzbrojeni Ftlopil
A SMAR A, fPat). Tutejsze kola wojskowe  

stwierdzają, że stan uzbrojenia arm ji aliisyii 
skicj w ostatnich czasach znacznie się poprawił. 
Abisyiiczycy posiadają przeszło 1 niiljon karabi 
nów starego lypu i 250 m iljonów nabojów  Po  
zatem arm ja abi.syńska po,siada 200 armat małe 
go kalibru oraz kilkaset armat automatycznych, 
wreszcie 35 dziat przeciwlotniczych 22 cm.

Litewski komunikat urzęóowy  
o rozw ązanin par iy j  opoiycyjnycn

RYGA. (PatJ. Z  Kowna do nos ją : W  związku  
z rozwiązaniem litewskich partyj opozycyjnych  
litewska agencja teiegrafteana oglosiłc komuni 
kat, że organu liczpicczcństwa zauważyły, iż cen 
tralnc komitety opozycyjnych p a r i j j  cJirzescljuń 
skieli demokratów 1 ludowców wykorzystywały  
wewnętrzne zakłócenie spokoju prze* c b m U ty  
przeciwpaństwowe I zwracały działalność swych  
organizacyj w szlqr.dl!'wyni dla państwa kicran  
ku.

W obec tego organa ministerstwa opraw we 
wnętrznych zaproponowały komendantowi m. 
Kowna i pow. kowieńskiego zawieszenie dz.iaial 
ności wymienionych organizacyj. Komendant wo  
jenny, opierając się na puragrafle 10 ustawy  
o ochronie narodu i państwa na mocy postano 
wicnla z dnia 0 lwi. zawiesi* parlje ,,litewskich 
chrześcijański. jiokratów" i „litz-wskle]i lu
dow eów " ' i i i  a s  trwania stan wojennego
Posiane -stało przesiane na-zclniko
wl l»F :ji ciicjskicj dla zakomuui
kolt kierownictwom wymienio­
ny*:

Zapisz się na członka JE. O  2?, 2 .

(u l .  Ż e l ig o w s k i e g o  ZNr* 4 )

Sprawa red. Mackiewi­
cza przeciwko 

red. Okuliczowi przed 
pierwszą instancją

Redńkfor naszeyo pisma p. Kaziiuieiiz 
Uiktutioję szastaj wczoraj skazany prze/ 
Sąd Okręgowy w  W iln ie z a » t  255 i 256 
K. K. czyli za zniesławienie i obrazę red 
„Sh>w«“ p. St. Niacidcwicza, który byl 
usiktaa-życic leni iprywafnym w tej .sprawie.

Spośród sześciu punktów o*skarżenia 
sąd z trzech red. Ofleuilicza uniewinnił, 
z pozostałych zaś trzech skazaf na 2 ty­
godnie ainsiztu z zaiwicszcniem na 2 lata 
oraz -na 100 zł. grzywny.

Nie manny zwyczaju pólemizować z 
wyrokami sądowyuui w  prasie, nie uczy 
nuiiy -też lego i ohctcnic, zwłaszcza, że 

stroną w procesie jest redakto" naszego 
pisana,

Red. Oku-licz uznaje wyroki we wszy 
stJkicli punktach, za które zostat skaza­
ny, za niesłuszny i niesiitniwiedlliwy i od­
wołuje się do IUej instancji.

- [ O j —
* W < i

Stac konta is P K O  i baniach
na pomnik Marszalka Józefa 

P Jsudsk*egn w  Wilnie
Dyrekcja i Zrzeszenie Pracowwików Banku 

Hamdil w  W arszaw ie (W dział jz W im ie 50,60-
Piotr W w ,  Sędzia Okr. Śledczy w  Bras La­

win ___ 6,00.
Zarząd Gmimiiy w  Mioracli ___  9,50.
W ojewódzkie Biuro Funduszu P-racy W  W i l ­

nie —  77,00.
Karolina W ołków ua w W iln ie —  5,00.
Helena Dziejigielcwiska w  W ilnie ___ 5,00
Starostwo Grodzkie Wileńskie —  47.69.
Kuratorium i,ad Ociemniały mi w  W iln ie -—  

10,20 .

Pracownicy Fizyczni zatrudnieni przy budo­
wie doinu dla podoficerów Lotnictwa na Po 
rubau-kiu —  19,10.

A d m in is t r a c ja  , ,S io w o “ " — * 177,55.
Wydzielona Kompa-nja Czoilgow W ilno  —  

16,90
Ppułk. W ładysław  Wieauiawski w  Wiłejce 

  5,<>0.
Drząd Akcyz i Monopoli Państw- w  W i -
Klan na dzień 6 b. m, zt. 69 213,94

S p .  Aleiksauder Sulairwicz w mundur-z-e leg.jon sly. Mauzoleum w-stylu rmiziumaiLŚkilm projKikm araii. Tadeusza UiiiejowSkiego.

taków, podniósł zasług; Zmarłego. Mów­
ca 'w zakończennu zwrócił się z apelem 
do polis la: ego harcerstwa, aby dlla swych 
drużyn przyjędo jmię Ali: Ik sam dr a Suilkie- 
cza, jako dzidlnęgo męża,, prawego oby 
wallela i 7inalko,ii,„lego żołnierza

Na zaikouczetnie uroczystości pogrze 
bowych na grobie ztożono wieńce cd ro

dżiny, od Prezyiaonta A. P., -prezesa Ra 
dv Minhrtnne i nząldu, od .S-emalht, od p 
Aldktśandry PitsuldiSkiej, ud Aldksaiulro- 
slwa Pryisiorów, od 5 pullku piechoty Le 
gjonów-, koła Piąfaków, oid Muzułma­
nów i wiele innych.

Na nuMizióleum ma pięknie 'wykonanej 
tablicy brany.owe* ipod cytaihą r. Koranu

wodnieje napis „Aleksander Hozman 
Rlirza Sulkiewicz, Micha! Czarny, bojo 
wnik o o ;rpodlogłośe 1’ olski i prawa ludn 
pracującego, towarzysz walk Józefa P il 
sudskiego, urodzony 8 X II. 1867 r. po­
legł jako sierżant 5 pułku piechoty, 1-ej 
brygady leg jonów polskich pod Sitowi 
cami 18. IX. 1916 r.“
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Japonia wznawia akt wność R A M O N P T J L S A

Zabójstwo kierownika działu perso­
nalnego japońskiego minisfcrsfw-a wioj- 
ny gen. imaji Nugaty dnia 11 sierpnia 
przez jiodpułkownika służby czynnej 
AjYiżawę rzuciło jaskrawe świniło na sto 
suuki wewnątrz arniji japońskiej..

Toteż gazeta japońska ..Asaehi“ w 
związkin z te.ni pisała, iż ..zabójstwo prze 
ł°żonego przez oficera japońskiej armji 
ezj nne f jest to wypadek bez precedensu 
w je j dziejach Ftwaga t,, jest nieco 
nieścisła. W  maiju 1932 roku grupa mło­
dych oficerów  japońskich popełniła kil­
ka aktów teroru i zabita ni. in. prezesa 
rady ministrów Inukaya. Goprawda, 
Inulkay nie hyl wojskowym. W’ każder* 
razie świadczy |o o tern, iż w arm ji ja 
pońskiej istnieją pow aiae feiuienty. Na 
jakiem tle powstały te wrogie stosunki?

Ostatnio gen.-maj. Nagata z. ramie­
nia mimjstra wojny gen. Hayaszi pr/epro 
wadził w armji pewną ..czystko'- w celu 
przywrócenia dyscypliny. W śród asunśę 
tych wojskowych znajdował si<- m rń 
generalny inspektor wykształcenia woj 
skmvego Ha.saki, zawzii;iv zwolcmuk by 
lego ministra w ofhy fSada<i Araki. Ten 
ostatni uchodzi za prziwóricę radykalne 
go kierunku wśród korpusu of icerskiego, 
który obok skirajnego militaryznru hot 
duje ank kapitalistycznym zasadom co 
najmniej w piśmienuictrwie. Ten kieru­
nek rełkmitm/je swycn zwolenu.ków po 
śród niłodiszych oficerom .slu/by czynnej 
Waz wśród oficerów  rezerwy . Antykapdn 
hsłycznc akcenty japońskich wojsko 
W’ych ła I wo zrozumieć, jeżeli w ziać pod 
irwatgiy że istniejące warunki s połect/p-c 
w Japonji. zwłaszcza nędza chłop,, jap,ni 
skiego, powoduje degenerację ludności, 
czyli podcina sitą arn.ji. Wystarczy chy­
ba wymienić iż ostatnio p°deza,s pubom 
w jednym z japońskich okręgów wie.is

kich z 12(10(1 rekrutów przeszło 10.000 
uznano z-a niezdolnych do służby w oj 
skowej.

Toteż pewni a grupa wojsk<Avych ja­
pońskich domaga się reform społecz­
nych i zada czynnego współudziału armji 
w ryciu polityczni ni kraju W arto zazna 
czyń, że wódź prawne owej japońskiej par 
tji socjjtlislycizm j Aso wypowiedział .się 
na III kongresie terj partji w styczniu b. 
r. na korzyść „•przymierza armji i proie 
tarjaitu", bowiem ..arnija rozumie nie* 
doi/tost kapitalizmu do organizacji obro 
ny narodowcj“ .

iPrzcc/iwIkoi tym dążeniom występują 
kota konserwatywne kilóre domagają ig 
od armji przcdewNzyrstkiem dyscypliny 
podporządlkotwamia się władzom  oyvviV 
tafam. Gein. I layasiu ora., zatmio-rdowany 
gem.-maj. Nagata reprezentowali wda śnie 
ten konserwatywny kierunek i w myśl 
jego żądań przeprowadzili ostatnio czy­
stkę' armji. Ową .czystkę' gen.maj. Na 
gaiła przypłacił życiem.

Radykalny kierunek żąda obok re 
form społecznych bardziej mionsywnej 
ekspansji i (łozbrojenia na szerszą 'kulę. 
Tli również koliduje z kołami ł onserwa- 
lywnemi i władzami eyw iłm ini

Otstalnio minister skarbu Koiehyo
T.ikaliasbi zobrazował w sposób dot.itny
stan finansów japońskich. Ciągli.1 zwięk 
szające się żądania kół wojskowych do 
prowadziły do zadłużenia 2.9 nrifjardów 
jen w ciągu ostatuich 3 lat. Pońjowoż do 
chody z podatków nie wystarczały <ila 
pótterycia wydatków wojskowych w m.i a" 
rę żądań kół wojskowych rząd japoński 
brnął coraz w ięcej w pożyczkach w ew ­
nętrznych talk ż(> obecnie iedy m> spłata 
procentów  tych pożyczek pochłania 75 
proc. doeh°dów  państwowych W idzim y

więc w Japonji ten sam obraz co i i na 
szego zaciiodńiego sąsiada. Wszędzie w- 
krajach „dynam icznych" powtarza się 
konflikt ministra skarbu i ministra w oj­
ny. WlOchy rozpoczęły swą ofi nzywę 
prztciwiko Etjopji od podważeniu pod 
staw wfa.sn-ej waluty. Niemcy optie iły 
swe potężne dozbrojenie nagromadze­
niem 10 miijnrdów k r ó I k ot e r 111 i n o w yc 11 
długów. W Japonji. jak j w Niemczech 
finansuje się dozbrojenia pożycz hami 
wewnętrzne mi. Otó‘ż pozy c zki mają tę 
n.eprzyjenpią cechę, że trzeba je spła­
cać, a pozateni trzeba jeszcze płacić pro 
centy. O ile inwestycja daje zysk —  jest 
to rzecz, oczywiście, możbwa. T< nie- 
waż jednak armaty i gazy trujące zysku 
(przynajimniej pode/ais pokoju, nie 'krją, 
spłata długów i odpadek pociąga za sobą 
dodatkowe podatkowe obarczenia lud­
ności. Iłońatkowe podatkowe obarczenie 
ludności ma jednak swe granice. Słąd 
każde państwo, posługujące się taką me 
todą fiuamisowania swych zbrojeń wcześ 
niej luli później znajdzie sie przed dy 
lematem 1) alho ogramezyć swe zbrój, 
ni a do stanu normalnego (czyli odpawia 
dającego sile płatniczej ludności kraju). 
2) albo puścić armaty w ruch, ale, /apo 
mocą łupów wojennych wywiązać się z 
zadłużenia. Pozostaje zresztą trzecia ino 
żtiwość —  bankłru:ctw<> państwowe...

Z tych trzech możliwości Włochy w 
te.j chwili wybrały drugą chociaż weding 
obliczeń miarodajnych znawców7 spraw 
kolonjalnycli. gwałtowna ekspansji ko- 
lonijalna w7 naszych czasach nie rontuje 
się. Wj .Niemczech toczy7 się za kulisami 
walka między zwolennikami p.eiwszej 
i drugiej możliwości, chociaż i trzecia m# 
żtiwość ma ćlość poważne szanse1.

W  .lajeij. ji również wre ze w ziela

Wrogie nastroie sntysngielskie we Włoszech

W zw iązku z uciiwafcnicm  wnikcyj w «  W łoszech  w zm ogły  s.u; awiMsŚdb naM rojc ałilyangKt..Rir. 1 Aurę nie 3 'zezę łz iły  nawet szyldów . Tak 
"■Ul .ciciel m.oąazynii artykułów  m ody męskiej, zm ien ił natpfcf na szyldzie z „PrMieijH, di l.a lfes (iksiiji/.e W a ij i )  na ,J ‘riiiKi,pi di t^em oute1-

den z hote larzy na szyldzie  .swojej firm y „T ea  Roo«if zam afow ał A  j tKv;t p .

np.
•Je

Drugi zjazd socjologów 
w Warszawie

'  dziejach myśli nauik».)woj, zwła 
R«cza polskiej m yśli naiiikyzwt j  rządk iem 1 
*3 msznienty zbratania się z życiem. Nau  

a i jó j przedśtawiciidc żyiją w  świccie 
nbstrakcyj i naoer łatw o  oddala ją  się na 
w'et on tych tzagadmeń rzeczywistości, 
k b re w x ią ż  zasilać powum y świeżym do  

w cun badan ia  naukowe, 
zrngi zjazd socjologów  wycufgnąl rę 

*s <lo współczesnej) rzcczyws itstości życio 
" ,Ji i wystąpiJ z hasłetm tciirctyczneg > ba 
daz.ia podstaw  tych zjaw isk  sjKiłecznycti, 
Rtóie w y łam  t jąc się bądź iz.e spuaitanirz 
n-STh ruchów -zbioTowvch. bądź też ze 
^ 'a i  dom ej działalności slamzwią jądro  
“ a jbardz ie j pow ik łanych  i trudnych do 
fftzstrzygndęcia zagadtnień 
, \\ dniach 1 —  3 'istopada zgrom adzi
-c 'só ‘ 'S' W arszaw ie  w  pałacu .Staszica 
krrono uczesttnŁkow  Z jardu w7 liczbie prze­
szło 100 osób w  charakterze członków7 i 
.0 °  ^  chairukłterze gości. L ic/by impoju' 
b tc i, ic-di uw~/giędiiimy k rótk i otkres cza 
h • w Którym M xióLogja w ysłępn je  .jako 

rębna nauka, brak  ściśle określonych

granie teremu je j badań a wieszcie TO z 
myślne zaniichanie prz<z Komitet Zja/. 
du jakiejkolwiek reklam y*).

Tatka postawa komitetu, postawa shi 
urna ze wzglęihi na dosiojeństw <> nauki, 
„prawiła, że obrady odbywały się istotnie 
w atmosferze czystej myśli naukowej 
wolnej od szstbłontoey-rb nafłeciałcfjkii in 
nycli tęgo roitzaju zgromadzeń. Żadnych 
więr powitam na pusz on i t Ii a nudnych, 
żadnych gomolośnyeh frazesów, które, 
jakże często, d<t“prowndzają ui o-stnikow 
Zjatzdów do znużenia dn< how ego i fizy­
cznego jeszcze przed rozpoczęciem yię 
obrad.

Komśtią organizacy-jny 2,jazdn stano 
wili: prof. Krzywicki jako przewodniczą 
cy7, profeisorow-ie Bi-s>troń, Makowski i 
Znaniecki, dy7r. Komiłowtcz, dr. dbała 
siński, etr. Rychlinśiki Na samym wtsłe 
pie prof Znaniecki zapropono.-wa! zetir.i 
nym wylirtunie tj»ko przewodniczącego 
obrad prof. L  Krzy-wickH-gn, pioniera 
badan socjojogicz.nycłi w lN>l*ce, święcą 
eego w łheżzjcyim rokiu 55 b*cie pracy nau 
kowej, dokonywanej w przeważnej częś

* ) W7 danym  razie  d op row adz iło  to nawet 
do pew nej przesady: hrak  reklumow.onia stal 
się brak iem  in foru iirwan ia o z je źd z ić  zw łaszcza 
na p eo v im 'jl.

bma

ci tego, okresu w irfkoiiczno.śeiaeh rozm 
śtnie tłnmiąeycli w szelka mvśl naukową, 
w atnioisfe.rze niejed!nokroltnie zakonspi­
rowanej. Gorące oklaski Ha sali. któnnui 
przyljejto svjii')'.,ek prof. Znanieckiego nie 
były zwyMą kurtuazją ze strony Zjazdu: 
wtszak icdddzy zebranymi znajdowało się 
dużo ludzi, zawdzięczających ..ędiziwemn 
jid).talowi piei-wKzy kontakt z luyflą so 
cjoiogtczną w owych odległych, tak cięz. 
kicit dla pracy naukowej latach. V> S7.«k 

1 niżej podpisanie] żywo stanęU w  panuę 
ci czasy gdy jako uczeniett laijnego sred 
niego zakłiulu naukowego stucliata z mło 
dooianynn zapałem wvkla<low o dziejach 
kultury, wykładów ziszczających już. 
wówczas ten ideał o kłtórv dotąd walczy 
pedagogika na terenie na ucz ar. ta bisior ja.

Rzeczowy materjał Z jazdu można po 
dzielić na 2 cze^ści: zagadnienia natury 
ogólnej, hasła; socjologji, granice jej ba­
dań. wszystko to sta/nowiło treść zebrali 
plenarnych Zagadnienia o charakterze 
szczegółowym omawiane były w sek 
ciach: «>cjologicznoiwychowawczej_ lud 
nościowej, socjograficznei i sekcji spe 
lec/n,-ch zjawisk marginesów yeti.

Jak wyżej zaznaczono Zjazd iKtbywał 
się j»xt hasłem ułnzymaini;ł kontaktu so- 
cjologtjj z rzeczywistością t aktów spółce z 
nvch. Orgfwiizatorowie Zjazdu rozumieti

otćżrem d e r  ę ą lo m / i a  
Ir e e c  m ^ d n d ja  i  u K r d f i]

walka m iędzy zwoknunikami pierwszego, 
kierunku. Minister wojny gen. 

Hayaslii był również jak  i zamordowany 
przez oficerów radykatów7 gen. Nagata 
zwolennikiem pierwiszego kierunktu Te 
pokojowy dążenia japońskiej konserwy7 
spotkały _się jednak, jjgtlłc o lotu świad­
czy7 zamordowanie gen. NagaIy- /• nader 
,s,,n.t opozycją zradykalizowanego oficer 
stwa, rcprezentuljąccgti drugi kierunek. 
,,Normalizacja źbrojen " oznacza jesz­
cze, ...redukcję korpusu oficerskiego. W  
w-yniku gen. Itayasbi musiał ustąpić.

/arianie jego następcy gen. Kw a ;my 
P<d<‘ga na /.łagodzeniu konfliktu. Istniej; 
cego Iiuccizy japońską konserwą a zra 
dykalizow aną ezę.śeią oficerów  jaj>oń 
skieh. Próba oczyszczenia japońskiego 
korpiilu olicerskiego od v, -ojowiniczych 
radykałów nie udała się. Ferment w ar- 
mji japońskiej pmoslaj:1 więc nadal 
Opozycja najbardziej wojowniczo uspo 
sobionej grupy w-ojiskowej w Japonji zo 
stała niejako zulegailkoiwairra. Rząd Oka- 
dj7 dąży do w-spółpraey z tą grupą, która 
w polityce zewnętrznej reprezemlr je dnu 
gi wy żej wymieniony7 kierunek.

•i,tli ta „współpraca" bodzie wy­
ła? — Japnmja <>(i lat już jrrowadzi „niab 
wmjny". Czy nareszcie w m yśl pobóż 
ny życzefi radękalnej, wojowniczej 
ąrupy Arak i Mad/ak i wydmchnie wielka 
Mojim? Obserwator

f  rztz  N l t m c y  i A ^ s t r j ę  
Włochy wszystko mogą

Kupr
LO N D YN . (P a t). Reuter domosi /. Dalia (:. 

tanie Teksas) że agenci w łoscy prowadzą tam 
rokow ania o nahycie fj() m tljonów  baryłek  nad  z 

Ha arm.ji w łosk ie j po cenie półtora dolara za ba- 
ąytkę. Nafta ma jakoby  b vl'. przeałana do N ie ­

miec, a stamtąd przez. Au.strję do W łoch .

jednak dobrze niebezpieczeństwo t-°go 
nasła . kontakt ten winum być natury wy 
łączni,- badawczej, ob.iektywne j, wyłącza 
jącej możliwość'- wciągnięcia nauki w 
sfiiżbę praktycznej, corizieninrj rzec żywi 
Mości, Socjolog pragnie rzeczywistość, tę 
badać, da< jej tooretyczkic pcKlstawy któ 
re mogą działalność społeczną zorpirńo- 
wac w pewnym określonym ku—imku. 
nie m oże je<luak zostać przez i zec/-‘T\vi- 
stość ży-crową opanowanym. Socjolog 
może sam hyc jako człowiek, działaczem 
potlhycznym. społeczny-in i t. d. mógą — 
te wła n.e, a nie inne — zainteresowań a 
I>cliną, go- na drogę badań naukowych; 
mogą nawet w chi.szy jego pomsta, jako 
meu-sitan.nie działajijce im pulsy badania 
tych zuawi.sk, w których występerwał tu<) 
występuje w roli czynnej. .Ale z chwilą, 
gdy przystąpi on do procesu icti badani?-, 
musi wyzbyć się (smocyj. ajamięittiiości, t<> 
warzytszącyc.h liwiziom czynu i dać z sic 
bie beznamiętne otijókfywnc wy jaśnie­
nie fakłtów siKuecznych w ich wzajem­
nej współzależności, w icti przyczynach 
i skut-kacli, w  rofli. ,aką odgrywają w ca 
lotkształcie zbiorowego życia.

Tak określonej postawy nauki socjo 
logicznej (atakowanej ch\„ iłami gorąco 
prz.t-z niektórych uczestników Zjazdu} 
bronili solidarnie zarówno prof. Bystroi'
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M A K A L L E
(Hi sztregu dni już n a n n  mieściny ablsyń 

sklej w  prowincji Tigre nic schodzi ze szpalt 
pra jy  światowej tak jak  przed miesiącem nie 
schodziły z nich nazwy Adui, Aksum, AtUgratj, 
Nic dziwnego. Wiinsi posunęli się o kiikadzic 
siat lei tom et rów na południe, a więc siłą rzeczy 
Makalle znalazło s i ę  w centrum zainterccowania, 
pcdczas gdy trzy już zdobyte przez W łochów  
miasta zastały niejako poza progiem świado­
mości.

A więc Makalle. Licha mieścina, będąca 
niby jednym z celów północnej ofenzywy w ło ­
skiej, a jednocześnie jakaś niewyraźna, hezpań 
ska, opojzezona przez jednych a niezajęta przez 
arugicin

T A K T Y K A  S E Y U M 4 .

O iic bowiem wierzyć komunii atom praso  
wym pras Seyum —  bohater ifroniu północnego 
— stosuje ciekawą taktykę wciągania wroga w  
matnię. Makailc miałoby być w łaśnie talią mat­
mą, takim sakiem na nieostrożne ryby włoskie. 
Ras Scyum ewakuował Makalic, p «z o  itawiając 
je  na przynętę W iochom , a sam lyizloźy! się 
ze swym i wojownikam i półkolem na po łjón ie  
od mieściny i czeka, Gdy WTlosi ,,zdoiłędą“' Ma  
kalle, nietrudno będzie wykonać na nich atak 
z trzech stion jednocześnie, otoczyć, zgnieść, 
wyrżnąć W pień.

TARTA KA- W LOSKA,
W łosi pod wodzą gen. de Bono nie m ają  

jednak bodaj najmniejszej chęci iść pod nóż 
ablsyń. ki i zw lekają z zajęciem Makalle, cze­
kając na zabezpieczenie tyłów i boków. Dopiero  
wtedy bowiem pułapka abisyńska straciłaby 
swe -ostrze.

LO T Y  N A D  M AK ALLE .

Narazie lotnicy gen. de Bono wykonują nan 
Makailc i okolicami loty wywiadowcze, penel 
rując dyzlokację wojsk Scynma. W  lotach łych 
ma brać udział zdrajca Gugsa, który —  jako  
tubylec —  udziela W iochom  cennych wskazó­
wek topograficznych. Penetrowanie przeciwnik-! 
byłoby w takim razie dla W łochów bardzo ułat 
wionc.

Z drugiej jednak strony, Scyum nabrał bo­
daj w ciągu miesiąca wojny z najeźd: ami wic­
ie doświadczenia bojowego. Nauczył się unikać 
walnych rozpraw nauczy! się maskować przed 
nieprzyjacielskimi lotnikami Obawa przed arty­
lerią zeuitową i celnymi strzelcami j-asa Scyu- 
ma nie pozwala W łochom  zbytnio zniżać hitu, 
u z większej wysokości trudno określić siły- i 
ruchy przyczajonego w rozpadlinach górskich 
przeciwnika Stąd loty nad Makalle i okolicami 
nie zawsze usprawiedliw iają ekspens benzyny- i 
zicrwów pilotów.

POGODA SPRZYJA NAPASTOWANYM.

Pobożni 1 przesądni wojownicy negusa niują 
obecnie szaloną okazję do przekonania się co 
do przyjaznej postawy rodzimych bóstv , a ra ­
czej rodzimego klimatu. Deszcz rozpadał się 
nietylko nad Ogadenem na potuaniu, gdzie grzę 
zna w mokrych piaskaeh wioski.- czołgi, ale i 
na póinocy nad Tigre, Gdyby góry, otaczające 
M ikalle  byty z cukru, jużby się dawno rozpuś­
ciły, zatapiając w  słodkim syropie najeźdźców  
Wraz z ich cu.yni nowoez-eonym sprzętem wojen  
nym. Narazie ulewy hamują bojowy zapęd fa ­
szystowskich imperjalistów, utrudniając im sza 
lenie łączność, dowóz żywności oraz wszelkiego 
rodzaju transporty Kio z nich wyjdzie z tych

KOflE^ETYtYJ, LEICCYi
w  zaK rssit oa I— VIII Masy g i.nrazju m , 
za w i z j i i t k l c h  p r t  d m l o t J w ,
(•p ac ia ljo ić : paliki, matematyka i fizyL*
u d z i a ł a  b y ły  na aczydal gim iiazjum . 
Vvr.ai>k> ikram ai Pa itęp y  w n u c i  1 w y ii- 

ki y e d  | W U i.c | ą . b i i i u w i  i t i i K M i u
^ l i n # ,  u"- Kr6l«M rsK» l  i, m 1 1 ,

amsyńskich wertepów .z opresji cało, fen bęuzie 
cale życie pamiętał „waruneczki", w jakich wal 
czył w imię cczaryzmu.

Pogoda sprzyja napastowanym Ablsyńczy 
kom. Każda doba deszczowej zwłoki —- to dla 
Wftichów kupa in,i i jonów  lirów, rzuconycli w  
bioto. Każdy dzień deszczu —  to d la Abisyńczy- 
ków nowe transporty broni i nowa zachęta do 
trwania na straży całości ojczyzny.

M A K A L LE  ZAJĘTE?

W edług niektórych, Makalle zostało już 
przez W łochów  zajęte. Może... Źródła naszej

wiedzy a  Sytuacji na naaj stk,cli trzech fro.itueli 
abisyńskich są tak rozliczne, inform acje tak 
sprzeczne... Może...

Gdyby nawet tak było, me zmieni ło  postaci 
rzeczy, iż dotychczasowe zuobyczc tcrytorjuliie 
najeźdźcotw ,'.ą djahelnic m ałe iv porównaniu  
z ogromem wiożtonych w  caią tą abisyriską awau  
lurę przygotowań, trudów, pieniędzy. Gdyoy 
nawet Wiosd mieli T igre i Ogaden zatrzymać, 
gdyby mieli rozszerzyć swą Erytreję o  tę odro­
binę tigreńskich gór i swą SomjJję ,o tę krzyn 
kę pusty ni ogadeńskiej —  to i łak najprzyjaźniej 
nawet dla W łochów  nsposoniony obserwator 
orzeknie, iż gra nie warta była świeczki. N E W .

Wieś abisyńska bez mężczyzn

Ciekawe zd jęcie  ze wsi pasterzy abisyńskich Przed  dom em  siedzi żrnia wojow n iku  k tóry  w y  
ruszył na fron t i p rzygotow u je  posiłek. Matka krząta się koło zajęć go-spodarSk«oli. Podnbn, 
w iaok  m ożna spotkać w  każdej n iem al-wsi. M ężczyźn i poszli na wojnę, w  domu zostały tytko

kobiety.

No marginesie

Nie o z i ś  te j u t r o . . .’■ ! Z
Gdybyś-my się zaczęli zastanaw iać ico w  W i l ­

ii ie m ożn a zm ien ić —  o s z l ib y ś m y  do  wniosku, 

że bardzo  -wiele rzeczy.

M łodzi ludzie  zm ien ia ją  p og ląd y  po lityczn e  

na korzystn ie jsze, szpakow aci panow ie staro 

żony n a  m łodsze, a  n aw et zdanza s ię  od czasu 

n i  czasu izm ienić w  jak ie jś  szaitni -powycierane 

palto na now iu tk ie  Juli p og ięty  kapelusz na 
cleigauoki m odny z małeim rondem.

Jednej ty lk o  trajnzakcji, zupełnie lega ln e j, 

dokonać n iezm iern ie  trudno —  zm ien ić banknot 

na drobne. T o  ju ż w ym aga dużych  starań, d łu ż­
szego sipaecru i -w ielkiej d ozy  sprytu.

iP rzedew szystk iom  posiadacz pap ierka w y ­
da je  się zaw sze trochę podejrzanym i —  może 

p ien iądze fałsi/ywe, a i w ogó le  skąd taka gruLa 
forsa?

Zresztą kto kom u dziś chce w yśw iadczać 
przysługę- bez in teresow n ie, za  dannu?

Wj sklepach  ruch  miuły. P rzych odzi faoet, 

k łu je w oczy  banknotem  i prosi o grzeczność, 

o zm ianę na drobne. N iec iłb y  p rzyn a jm n ie j coś 
kup ił —  ale tak? —- nie, n iem a.

N a w e t „u czyn n e '1 zawsze, jeś li chodzi o 

darw.linie tytoniu dzy p ap ierosów  na kredyt, 

k iosk  odm aw ia ją . Żebyź tak tow n y w łaśc ic ie l 

grn osze j m onety kup ił ettoć ze dw a c o w b o ,e —  

w icd y  c o  innego —  reszta napew naby się zna­

lazła . A  gd yb y  i n ie  —- to  ostateczn ie b iega łby 

cz łow iek  d a le j po sklepach w  tow arzystw ie  mi 
le j pan ienk i z budki... "

K ażdy „p r z y  gotów ce*' zm ien ia  poto , aby  

w ydaw ać. Taka -więc gru b ie j czy c ien ie j ak cen ­

towana gotow ość do ul-zenia trzocoiw i —  po 

w inna być w łaśc iw ie  „don rze  w id zian a“  jw zez 

różne sik.apy. W  im ię solidarności kupiecK iej.

T a k i bow iem  delikwent, w  k tórego  k ieszen i 

już „brzęczy**, n ie ustrzeże się, w yaa, jeśli n ie  

tu to  tam, jeś ii nic dziś to jutro.
arnik.

Telewizja w Sowietach
Od szesciu lat w  M oskw ie nadawane są 

audycje te lew izy jn e . Apara tów  odb iorczych  co  
p.awda, jak  dotąd, p rzem ysł sow ieck i nie w y ­
rabiał. Jednak, jak  za czasów pierwszych lat 
rad jo fon ji sporo am atorów  telew-izji skonstru 
ow ało  sobie w łasne odb iorn iki. Obecnie w  ca­
łej R os ji m n iej w ięcej 1500 Osób posiada tełe 
w izyjne stacje odb iorcze v łasnoj konsirukoji.

Zresztą k.eroiwnik, redaktor i con lerenc ier 
audycyj te lew izy jnych  —  wszysiiKo w  jednej 
osobie —  N ieznam ow , oblicze Którego znane 
jest obecnie dzięki audycjom  wszystkim  sowiec 
l im  am atorom  te lew izji posiadającym  własne 
odbiorn iki, m ocno przyczyn ił się do rozpowszech 
nienia zasad w iedzy o  budow ie odb iorn ików  te­
lew izy jnych .

Jego zastępca Sahnan p row adzi obszerną ko 
lespoudenioję ze wszystkim i am atoram i tele­
w izji, zaopatru jąc -ich w opisy techniki budow y 
te lew izy jnych  stacy j „db iorczych

Budowa tych odb iorn ików  wt-dług tych pla 
nów  wcale n ie jest niedostępna szerszym  kotom 
am atorów  —  własne kosżty w ynoszą 50— 70 
rubli

Oczyw iście, n ie każdy potra fi sani sobie 
zm ontow ać te lew izy jn ą  stację odb iorczą . T o  też

przem ysł sow ieck  ostatnio ju ż przystąpi) do 
fab rykacji odb iorn ików  telew izy jnych .

Zakłady im ien ia K azick iego w Leningradzie 
w yrab ia ją  obecnie pierwszą partlję o-db.orników 
te lew izy jnych , przeznaczonych dlla sorzcdaiży- w 
ilości 750 sztuk. W ed ług mniemań prasy so­
wieckiej, ta pierwsza part ja  odb iorn ików  tele­
w izyjnych  zostanie wkrótce rozcli/wyttana.

Zakłady im ien ia K a lick iego  w yrab ia ją  od­
biorn ik i te lew izy jn e według systemu inżyniera
Breutbarta ,

Ta  iuow acja  um ożliw i w  lym  rołku paizeb] 
wającyim w A rk tyce  podróżn ikom  i badaczom 
sowiedkim  n ietylko słyszeć, lecz naw et w id d eć  
swych krewnych. Jak ty-tka p ierwsze mparaty 
.rpuszezą zak łady w  p ierwszym  rzędzie sow iec 
ka ekspedycja airktyczna zostanie zaojpatrronu 
w odb iorn ik i tego rodzaju , k tóre  dostarczy je j 
specjalny aeroplan.

Co dc jakości dotvcJrczasorwycli audyt-yj te 
lew izy jnych  so-wieoki-ch, lo prasa sow iecka stw iei 
dza, że podob izny i przodm ioiiy na p ierwszym  
planie tratusmitowane są bardzo dobrze, naUi 
m iast przedm ioty, znajdujące; się na dalszym  
planie lub sceny m asowe w ych odzą  bardzo n ie 
cónunnie. M oskwa nadaje audycje te lew izy jne

co drugi azień  m iędzy 12 a 1 w  nocy według 
czasu wschodnio-europejskiego.

Bardziej udoskonalone fo rm y  transm isji te ­
lew izy jn e j według dzisiejszego stanu technik 
m ożliw e  są ty lko w  obręb ie k ilkudziesięciu k i­
lom etrów  od  stacji nadaw czej. Natom iast audy 
o je  stacji m osk iew sk ie j w  g system u 1200 eie- 
nieanów są ooprawda dak-Kie od doskonałości 
lecz d ia  n ich ogranrez m  a przestrzeni m e Isł 
n.eją. S p -

Delikatny naskórek
P r z y  p ielęgnow an iu  c ia łka  d ziec ięcego  na 

leży  do  kąp ie li cl z kwik a i d o  m yc ia  g tów k i u ży­
wać odpow iedn iego  m ydła. Myd-ro d ia d z iec i 
w inno być  doskoui.de pnzelłusŁCŁone, wolne od 
łu gów  n ierw iązanych , pert minowane o lej,.an i 
naturalnem i, czysleani. Tu ki ani m yd łem  jest 
M Y D Ł O  B E B E  tśZOFM nNA, k tó i ego  skład clre- 
nwozny i w łaśc iw ośc i p rzy  każdym  w a rze  m yd łf 

( są t.i-o-*JLwio badane p rzez iaboratorjum  ana li 
tyczne f irm y  „WHJ E L  K A “ , b y  m yd ło  to  id ea1 
n ie  przystosow ać do w ym o gó w  liig jen y  dziecka 

J  do delikatności je go  skóry. Dr, S. A.

na pucz alk. u obrad w referacie p 1. „Ba. 
dania socjologiczne, a planowa nie życiu 
społecznego1*, jak też i prpf Znaniecki 
wyigł as zając na zakończenie Zjazdu refc 
rat „Profeką zbiorowych badań .so : jo log i 
czinycli nad społeczeństwem państwo- 
wretn polskiem jako ca łością '. Pf/edsta 
wiając swóij projekt, \vspoininiat prof. 
Znaniecki w fo rm ie ,-przykładu o pew 
irjteh, ogół nie znanych bolączkach nasze 
go (L nietylko naszego!) ż>xia, Olo np. 
zrzeszenia społeczne, tworzone - przez 
państwo, -za tracają często pierw obie ce­
le, dla któryeh powstały i wyptic/ają 
swój charakter. Jak wyjaśnić t .k ie  fak 
ty? Oto kobieta, która o!d szeregu łat uz\ 
skała pełne prawa polityczne, nie ode­
grała dotąd w życiu politycznem żadnej 
roli, „pozbawiając lem sanjom państwo 
peło-wy sił twórczj-cli**. Dłaczego*' fizy 
przeszkodził jej w iem „tradycjonalny 
.wzór*4 kobiely z lat minionych? —  Albo 
znów takie zagadnienie: wpływ rodziny 
na działalność [laństwową. Dokładiniej 
sze sprecyzowanie tego zagadnienia w 
pewnych jego formach (żony urzędni­
ków państwowych) wywołało wielką wc 
sołośc wśród zebranych.

Przytoczone zagadnienia stwierdzają 
wymow-nie, że broniąc stanowisaa socjo 
łogji, jako nauki czystej, nie zaś ,stoso-

w anej“ , organizatorzy Zjazdu przejęu sic 
jednocześnie szczerą troską o powiązanie 
badań naukow} ch ze zjawiskami życiu- 
■vcmi.

Troska ta ujawniła się oczywiście i
w samym doborze zagadnień przew idzia 
uych w programie Zjazdu. A. więc: dr. 
Mieczysłaiw Szerer mówił o wi-ęza-nia ja 
ko o „Zhidzenm wymiaru spraw md li w os 
ci *, studzeniu niczem nieuspraw teob wio 
nem, gdy się zważy kontrast między wy­
soki em i wymaganiami, sta wia nenii ,sę- 
uziom (znajomość oprócz prawa różnych 
innych dziedzin jak socjologji, psyclmio 
gjj i t. d.), a ubóslwean. nr, tod posJępoiwa 
nia, dany-ch Jjfn do dj^pozji. Dr. Slcfan 
Szulc om ową sprawę „Spadku sitopy uro 
dzeń“ (występującą u nas jeiszcz-ę w  for 
inie mniej jaskrowi j niż w- innych kra­
jach Europy Zach.) i zaznajomił zebra­
nych 7 ankietą nslyturu oo Badan lud­
ności w sprawie świadomych urodzili 
P. Halina Kraliekka przytaczała fakty, 
uznane przez nią jako dowody „P rzeo­
brażeń w psychice mas", pod wpływem 
krycy.su gospodarczego. Trudno wpraw-y; 
dzie wstrzymać się w tem miej.sen od 
zarzutu i ienaukow-ego ujęcia tematu 
przez prelegentkę, (która zresztą sama 
zaznaczyła, że nie jest naukowcem) nie­
mniej jednak poruszyła ona zagadnieniu-

pierwszorzędnej wagi na gruncie osobi­
stych doświadczeń. 1200C roi lotników nu 
Śląsku eksploaltuje od dJuższego czasu 
„bieda »zyiby“ na wiłasny racluuindk nie- 
licząc się z prawem cuozej własności; 
700 odpov iedzi na ankietę tyczącą się 
stanowiska mafcki i o jca  w rodzime wy- 
kazniją,- że w ugramnej większości źró­
dłem ut.rz\imania rodziny, podstawą jej 
bytu (jest nie ojciec lecz matka. Czyżby 
pow-.rół do ,,niatrjarcbatu“ . niezwykłe ja 
kieś przeoilirażemie uistroju rod/diny* na 
lic s^-yzysku kobiety jakio tańszej siły r<> 
boczej przez ustrój kapittalist^ziny **

Na specjalne omówienie- zasługują 
jeszcze referaty, wygłoszone w scfKcji 
socjograficznej, a poświęcone przeważ 
nie badaniom grup -społecznych. Zakres 
rozważań tych byf nader różmoruidny. Rb 
ferał }). Arnekkera „Meltodyka badan 
nad grupą społeczną** nietylllko że ograni 
czył sW’ój niaterjał do grup młodzieży w 
C. I. T  ie, llocż zacieśnił^i-ę wyłącznic w 
rnalizowaiiiiu stosunku młodzieży do 
przywódców- „luJiiałiych**,, w przeciwień 
stwie' do ,,cenionycii“ . In ż, Boryia Kre- 
mer wygłosił doskonały pod wzgtęd-em 
liiclodyioznym referat ,,z zagadnień so- 
cjograficznycli niia.slecźka .krasowego“ . 
Dr. W. Broniktawsiki uzasadni} koniecz 
ność badać nad wasią w  obszernym refc

racic p. t. „O  potrzebie pisania socjolo 
giczmych luouografij wsi połskicli“ .

W yn n o n io n c  p rzeze  m n ie  -tematy pc 

ru szanych  n a  Z jeźdz ić  zagad n ień  s łużą  
tylko d la  o gó ln e j jego  c h a ra k te ry-styki; 
nie sp o só b  bo w iem  m ó w ić  o nich  d o k ła d  
mc i w y cze rp u jąco . P o n i.jan i np. w ię k ­
szość re fe ra tó w  w s e k c j i  -w ych ow aw cze j, 
o u iaw ia ją cy c ii za gad n ien ia  b a rd z ie j  zna  
ne in teligentnem u czyteim ikow i, ja k  rów 
nież re fe ra ty  sekc ji ,s p o łe c z n y c h  z ja ­
w isk  m arg inesow ych** s tan ow iący ch  ra  
czej pew inego  ro d za ju  „cidkaw-Oslki ‘ so ­
c jo logiczne .

Na zakończenie jeszcze jedna uwaga, 
również „na marginesie**. Przed w ygło­
szeniem referatu ,.0 poitrzóbie pisania o 
c jo Logicznych -monografij wsi poisk;ch“ , 
[wdo w-a zebranych na sali osób wyszła, 
usłyszawszy zapow edziany ‘ przez prze- 
wrodniczącego teiiiał zaigadinenia. Nic dzi 
winego, że taki brak zainteresow-ania się 
teron-em, naijba-xiziej przez nasze życie 
sjnółeiczne zuniedbaiiiyni wywó.at u p. Po_ 
mianowiskiego (b. posła) słówa, pełne go 
ryczy: „w ięcej w i(„„ , o 'in :<>na-ch Bo- 
nikudów, -niż o naszej wsi o której nic 

wiedzieć nie chcemy
Dr. Janina Klawe.

— [o]—
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j P f x e d T  « f  &£&&*%f t f r o g i f
długtj drogę przed sobą nie­

dobrze jest, gdy sit; patrzy daleko przed 
*KSbic i gdy się wygląda jaśniejszego 
szlaku w niekończącej się dal).

Niedobrze jest gdy niecierpliwość 
dpaiiUje myśl, że oto stopy już bolą a 
'na horyzoncie nie widać wschodzącej zo 

lY Dla pokrzepienia sił i serca należy 
raczej za sienie spojrzeć, policzyć wszy 
<dkie przeszkody przebyde szczęśliwie, a 
Wtedy zrodzi się ufino.ść, wobec przy­
szłości. Kamienie z (liczbą kilometrów 
mierzą drogi, a dalej i rocznice anierzą 
życie iudizi 1 oddzielają poszczególne 
etapy his tor ji.

W drodze niepodiiegłościowej, do­
szliśmy do ^>uidktu znaczonego cyfrą 
17 Obchodizimy siedemnastą rocznicę 
niepodległości iPańsrwa PoUdćiego. Nie 
hstając w  pracy dila dobra narodu w ie­
rzymy, że przy.jdzie nioaneat, gdy nie 
będzie w  Polsce wydziedziczonych przez 
życie —  głodnych i bezrobotnych.

Oglądnijmy się iza siebie. Miniona 
<iroga w  początkach swych krwawo się 
znaczy, a długość je j usiały pobojowiska 
* groby. Dalej izmów szlak skalisto 
wznosił się wgórę.

Gdy spojrzymy za siebie, w medale- 
hiern wczoraj u jizym y Mogiłę W jofkie' 
go Wodza Narodu, Wskrzesiciela i Oj- 

R- Nie płuczmy. Pocieszajmy się, że 
•duch Jego nie opuści nas i będzie het 
ł&anil naszej przyszłości. Przyzwyczai* 
hśmy się być spakojjni o yuitro w' prze- 

Btonamiu, że 0 nas sję troszczy. Złą 
doftę łaiDwioj było znieść, wiedząc, że On 
czuwa i jeżeli coś zarządzi to dobre 
jest i ftalk właśnie trzeba Tę naszą w ia ­
rę, potwierdzały fakty. Dziś zbrakło 
ko, a po ścieżkach naszych błąkają się 
cienie niepokoju ] żalu.

Odszedłeś zaiwcześnie Wodzu i Oj 
hże. Coraz wdęcej jest w Polsce głodują­
cych, a rzesze bezronotnyoh czekają na 
posunięcia, któreby tWii<ożliw-iły ich 
istnienie.

Młodzież bez jutra biegnie do krypty 
królewskiej, schyla się nad trumną 
Tw ą i skarży się na beznadziejność 
-sw'Bj dob

Do sarkofagu Twego zbliżają się lu 
dzie pracy, a idade twarze ich m ają bo 
hostią wymowę* zgrubiałe w trudzie dło 
**te dotykają Twego grobu i czekają na
cud.

bezrobotni pieszo odmierzają odwrót 
ny szlak Kadrówki, dążąc na Wawel 
łłozwijayą przed Tobą czarność doli 
swojej i w rozpaczy zaciskają ręce. a 
Płakać nie mogą, gdyż nędza zabrała 
k ii łzy W7 troskach naszych chcemy 
mierzyć że w W ielk iej Spuściźnie Na- 
stępcy Tw oi znajdą kierunki i wytycz 
ne i jak Tyś nas w iódł do wyzwolenia 
Poetycznego, * tak spadkobiercy idei 
T w e j powiodą nas do wyzwolenia eko* 
‘ lonncznego.

Cjhcemy wierzyć, ze ofiarność świata 
Pracy do której niedawno znów 6ię od­
m ia n o , da pożądane rezultaty, a pie

S T O Ł O W N 1A
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 

przy ul. Jagiellońskiej Nr. 3/5 m. 3 po­
daje a o wiadomości ogółu, że zdrowe, 
tanie iod 65 gr do 1.20 zł.) obiady w y­
dawane są codziennie od ffodz. 1 do 5 po 
południu.

PP 1 zTOtnkmiom przysługuje zniżka 
" ,J PP oficerom, urzędnikom i słu- 

dentonn abonamenty zniżkowe,
StolowTiia przyjmuje zamówienia na 

"aze lk ie  ciasta, sosy, zimne przekąski 
gorące dania, po cenie kosztu z ftidn 

nalnem dohezeniem za pracę.

'Ostalunki odsyłane są do domu
J 'ganizuje się obiady i kolacje zjaz* 

r owe w yc','“C7,k.xwe Łtjp,. —  w lokalu wła 
'y*a łub w lokalach wskazanych Te­

lefon  Stołowni 17— 61.

niądz o d ję ty  p o trzeb u jący m  go  d la z a ­
spok o jen ia  potrzeb  kon iecznych , —  zo ­
stan ia  o d d an y  najlbiedniejsizym, na  
częściow e ch o c iażby  uch ron ien ie  ich od  

g łodu  i ch łodu .
P a trząc  p o za  sieb ie  na trudności d o ­

tychczas p rzezw ycęż .an e , w ie rzy m y , że 

w a b ia  z k ry zy sem  go sp o d a rc zy m  będzie  

ce lo w a  i zakończona  zostanie zw yc ięst­
w em  rządu .

W ie rz y m y  też, ż e  w y jd z ie m y  k iedyś  
z ok resu  eksperym entów - i łym czaso  
wości, k tó re  p a ra liż u ją  w sze lk ie  p o c zy ­
nan ia  in d y w id u a ln e  i d em o ra lizu ją  d u ­
sze. Z  go rzk ie go  z ia rn a  n iep ew n o śc i 
w ze jść  m oże ty lko  p esym izm  i b ezw ład ,  
które p o z b a w ia ją  z d ro w ia  na js iln ie jsze  

o rgan izm y  społeczne, a m y  p ra gn iem y  
zach ow ać  ja sn e -sp o jrzen ie  w  p rzesz ło ść .

ilz. M.

Staramem Rodziny Wojskowej 
odprawiona będzie dnia 12,XI. 
1935 r, o godz. 9 ej w kościeia 
garnizon, św. Ignacego M SZA  
Ż A Ł O B N A  za dusze Kobiet p o ­
ległych w walce o Niepodległość

KROMIKA
la

S łó w k a  do „odbronzaw iaczy i i

P raw ie  sio lat teim i skarżył sic n iebardzo już 

m odny ale to lerowany jeszcze dziś poeta 

Ju'jiusz S łowacki na to, że pracuje przez osiem  

lait bez żadnej zachęty d la  narodu, k tórym  

epidem iczną jest chorobą uw ielbienie, ep ide­

m iczną chorobą oziębłość".
N ic  się pod tym  względom  w społeczeństwie 

naszem nie zm ieniło. M edycyna w praw dzie -.ro 

b iła i u nas tak znaczne postępy, że różne in 

reikcje straciły swą grozę, p rzyna jm n iej o 50°/o 

nałomiiasit w  dziedzinie intelektualnej nie m am y 

ani odpow iedn ich  szczepionek, ani h igieny pro 
litaktycznej, zapob iega jącej zastraszającem u sze 

rżeniu się różnych epidem ij.

Jedną z najbardzie j nieznośnych jest dziś 

epidem ja odbronzarwiamia w ielk ich postaci.

M oda ta, Królująca n iepodzieln ie w  tak zwa 
nyćh sferach literackich, bytahy m oże równie 

nieszkodliw a i obojętna, jak  b y ro iu w sk i pesy­

mizm w  pierwszych dziesiątkach ubiegłego w ie 
ku, gdyby się dzięki prasie nie wciskała na te­

ren szkoły.
T y le  się swego czasu narzekało na nudy 

belfersk iego kom entowania arcyuziet, k iore tra 

city cały sw ój urok i głębię i staw ały się iście 

papierowe pod wiplywcm szablonew ycti rozb io ­

rów . bp idem ja odbronizawiania wywoltuie ten 

sam skmek w  Sjiosób jeszcze bardziej natrętny.
Czar obcowania ze świiatein fan tazji tw órcy 

został doszczętnie rozw iany. Czyż m oże z za­
partym  tchem czytać o obronie Zbaraża ten, 

kto słyszał o rewelacjach Górki, że w ódz n ie­

złom ny zbarażezyików, książę Jeremi —  to 

ichórz i zdrajca. Na szczęście T ry lo g js  czyta 

się w  okresie, kiedy .Iw ia łk ie" polem ik i nie ma 

ją jeszcze decydującej a najczęściej nawet żadnej 

wartości. Tak ich  w ięc  jest mniej. Gorzej juz 

jest z M ickiew iczem . Postarał się o to prze 

d e w s zy s lk iem  B oy odk ryw a ją cy  now e talenty 

wśród kucharzy tegji cudzoziem skiej, a os.ahiio 

Noiwaczyński.

N n n  się jeszcze chłopiec czy d z ie w c z y n a  upoi 

poczuciem  w łasnej m ocy, poryw a jącym  '.otom 

w zw yż —  Ody do m łodości, już ,,w ie“  o k ow  

nie i  pani K ow alskie j.
Jeszcze przed lekturą 111 cz. D z ia d ó w  poucza 

ją ich o  tem, że M ickiew icz, który m ów i „Ja 

i o jczyzna to jedn o", jechał „okóh .ą obrzyd 

w ie okólną d ro gą " z Rzy-mu do Polski.

.słowacki ? Ten ma chorobliwą psychikę-.
Krasiński? —, Zwarjowam y mesjanisla, k tó­

ry  w dodatku  rom ansow a ł na prawo i lev.o.
O fiaram i ep id em ji stają się n iełylko ro­

mantycy. W  życiu  W yspiańsk iego, Żerom skiego 

szuka się przedewszysfkiem  sensacji. P lotka o 

ży-ciu pisarza przesłania jego tw órczość .

Brak idealizm u wśród m łodzieży, 

bezinteresowności w- stosunku do nauki, 

kitorym nieco przesadnie teraz się biada, ma w 
pewnej m ierze swe źród ło  w tej panującej cpi

dem ji intelekilualnej.
Szczery podziw  nauczyciela dla poezji, u.na 

nie jego dla istotnych heroicznych niomeotow 
życia poetów  naszych są często (jihmww 1 

oceniane jak a  tirzędoiwe odrabian ie k a w a ł k ó w ,  

6ą traktowane rów n ież sceptycznie, jak  zm 
urzędowe „ty go d n ie " i „św ięta ’ , które mamy 

praw ie co tydzień i co niedzielę.
T rzeba  się n.eraz uciekać do „przeb iegle j 

dyp lom acji, by zaskoczyć znienacka uwaBę 

ucznia, pociągnąć go c z e n i ś  nowein  nieuczehi- 

wanem i w tedy dop iero d o p r o w a d z i ć  do pożą 

■danej oceny fak tów , k tórych  om ów ien ia  się 

spodziewał. N,p. podejścia  do I I I  cz. D ziadów  

od strony w ierszy w Rosji a zw łaszcza prze­

glądu w ojska i pom nika P iotra  W ie lk iego . A lb  i 

przeczytan ie p rzedm ow y Cliestertona do angiel­

skiego przekładu N ie  Boskiej K om edji
A tm osfera egza ltacji, która w  okresie nie-

brak

nań

w o li tow arzyszyła  czytaniu arcydzie ł naszej li 

tera lu ty byłaby dziś n ietyhto n-.-właiśiciwą, ale 

w-ręcz szkod liw ą . N ierów n ie  baTdziej jednak 

szkod liwą jest dzisiejsza nonszalancja w  sio- 
suinku' do daw n iej czczonych postaci. Psu je ona, 

jak się juz w y że j rizeklo, bezpośrednie obcow a­

nie z poezją , budzi całkiem  n ieuzasadnione jv> 
czucie równości, a n iek iedy wyższości, przyzwy­

czaja do niesum iennych bo nieuzasadniony cli 

sądów
—  M ick iew icz b y ł obłudnikiem , n ic  dla 

Polski nie zrobił, ty lko  się chw alił —  uow ia ja 

jeden.
—  Dlaczego tak tw ierdzisz?

—  A przecie Nowaczyński pisze w  artykule 

.M ick iew icz i noc listopadow a (autentyczne).

N iew ątp liw ie prawda, k tóre j słońce „w sc lio  

du nie zna i zachodu" jest w  nauce najw yższą 

wartością. A le  jalkże często nie o praw dę cho­

dzi a o  reklamę. A czasem z te j praw dy, zdo 

byte j n ieraz c iężkim  trudem ro b ią  sobie fe lie ­

toniści p iłkę, p rzy rzucaniu k tó rtj popisują się 

sw o ją  zręcznością, lut, którą usiłują godzić w  

pr/cciwnii.ii. 'W idzow ie natomiast, zwłaszcza

m łodociani, ząpom im ją  o  piłce.
D ew ocja  czy U> w  re lig ji. czy w  kulcie Bo­

haterów  jest juk każdy fałsz niem oralna. 

Jednak naturalną barw ą intelektu m łodzieży 
jest idealizm , ckibro n za w ian i e jest p ozbaw ie­

niem go lej w łaśnie barw y. W e n a .

—  Z D Z IA Ł A L N O Ś C I O D D Z IA ŁU  Z. P. O. K 
W  W O R O P A J E W IE  P O ŁK O ŁO N .IA  N.‘  H UC IE  
—  GM. W O ROPAJEW JSKA. O ddział Z P. O. K. 
w  W orop a jew ie  organ izow ał w  b. r. póŁkoionję 
Jla b iednych dzieci na H ucie (gm. w o io p a jew  
ska) —  w czasie od 2.V I I I  do 2.IX  1935 r. Do pól 
kolon ji najeżało 72 dzieci w  w ieku od 2— 12 iat. 
Dzieci uczęszczały do poltkolonji ad godz. 9-cj 
do 17-łej, otrzym u jąc 3 razy dziennie 1 osiłek 
śniadanie, obiad i kolację. Czas na pó lso łou ji 
spędzały b. m ile i wesoło, m aiąc w  pobliż.u las, 
lą ’ ę i jezioro . O obyw a ły  się tan  pogadanki, z 
różnych dziedzin, gry, zabaw y i śpiew. Dobre 
odżćwiamie i w esoły nastrój na półkolonjii —  
dodatn io  w p łynęły na zd row ie  i w yg ląd  dzieci. 
Rodzice byfi t x  zadow olen i i chętnie pom agali 
,v sprawach gospodarczych. U roczyste zamienię 
cie pó łkolon ji nastąpiło w  dn. 2.IX  1935 r

—  Zebran ie R eferatu  Prasowes'''’  Z. P. O, h.
•odbędzie się, w  tę środę wcześniej, punki palnie 
. go,,... 6 -ej z pow odu ob fitego  porządku dzień 
nego.

Na p t  siedzenie Kom ftetu  R edakcy jnego  pirc, 
SK»ne -są Pan ie  rów n ież na tę godzinę.

  Autork i, b iorące  udzia ł w  w ie c zo rze  p. t.
„K ob ie ty  -o m ężczyźn ie", -proszone są bezwarun  
ioowo o s taw itn ie  się 13.XI o gudz. 6,30 do 
lokalu  Z. P. O K. na Ja.g,e!lońską 3J5— 3 w  celu 
opracow an ia  w spó ln ie  p io g ra p iu  tego rwieczoru 
w  na jbard zie j za jm u jący  sposób

—  Porąunia Zuwoaowa dla dziew cząt >to- 
w arzyszen ia  „S łużba O bywatelska w  W iln ie , 
p rzy  ul. B isk. Bandurskiego 4 m. 6 poleca wv  
kwaliflkiowancr N auczycielk ., w yohow aw czyn .e, 
eksuedjentki, m aszyn istk i, instruktork i szj-c.a, 
p ie lęgn iark i o ra z  ogrodn iczk i.

Poszukuje nauczycielek —  praktykantek ma 
tem atyk i i p rzyrod y  (kurs grnma-,,jalny). <

P ośredn ictw o  Dezpłaine.
P o rad n ia  czynna w poiiiedzi itk- środy i 

p iątki od 13 —  15-ej.

z  i P f t / i s r
W  prasie polsk ie j w ciąż jeszcze po jaw ia ją  s>ę 

rem iniscencje ze zl-otlu harcerskiego, k tó ry  odbył 
się w liipcu b. r w  Spalę W śród  w ie lu  listów  któ 
re nadchodzą od  harcerzy zagranicznych (m. In- 
z Egrptu) z w yrazam i serdeczniej wdzięczności za 
gościnność harcerzy polskich r podziw u dla tej, 
tak n iezw yk łe j, prajwdlziwie bratersk iej atm osfery 
jaka pan-o-wałą pa ciocie —  szereg listów  otrzy 
h ia ly  liśw ineż harcerki „B luszcz" (z dn. 2-go 
lisn pada b. r.) donóki: Młoda Bunka, K om en­
dantka w y p ra w y  skautek do Po llski pisze: „D z ię ­
ku jem y Wam w szystk im  za cudowny czar, spą 
ĆZo-ny w  Polsce, 'a  pom oc, uprzejm ość i len 
w ie lk i natkła<i pracy, k tó ry  spraw ił, że obóz pol- 
sL stał się najmilszemu wakacjam i, jak ie  spędzi 
łyśm y w  życ iu ". Szw ajcarka pisze: „...pragnę po 
dziękow ać tym  wszystkim,, k tórzy przyczy-n. li się 
do tego, że dziesięć on i, spędzonych w Polsce, 
by ły  tak pełne i -piękne*, mam nadzieję, że 
w przyszłości w ięcej z pośród naszych d- cw—ząt 
będzie m ogło poznać W asze  obozy. 36 godzm  
drogi przesta je  grać rolę, gdy się W as  już raz 
poznało"...

Ten że  Nr. „B luszczu" donosi na inmem m iej 
scu: , Polska M acierz Szkolna ocw iera w  roku 
1935/36 d la m aturzystek roczny kuns żeński przy- 
iposobieniia zawodoiwego do  pracy ośw iatow ej, 
koncesjonow any przez Państw ow e W ładze  Szkol 
ne Po  ukończeniu kursu będą w ydaw ane świa 
cięciwa na w ykw a lifik ow an e b ib ljo ieka rk i, in- 
strukto-rk' lu t  k ieroiwniczki świetlic.

Zapisy: W arszaw a , Krak. Przedm ieście 7
oi. 4, I I  p>ętro. front.

Nakładom  „K u źn i Moodych (W arszaw a 
193a ukazała się „Anitologja współczesnej 
poezji s zk o ln e j" w  opracow aniu  W acław a  Mro 
zow skiego Zagadnien ie „tw órczośc i" sźkolnej 
m łodzieży  om aw ia  p Boi M iciński w- artykule 
swym  w  Nr. 44 „P rosto  z  mostu". Czytam y tam. 
że pisanie w ierszy  jest iswiętem prawem  m ło­
dych, lecz w p ierw  n;m  się przyczynić „d o  in 
fiac ji poetyck ie j lam dJty", n im  ugiaszać coś
drukiem :  trzeba najp ierw , panie śiwiędy, Hc
mera przeczytać i uw ażnie słuchać -panów p ro ­
fesorów , k tórzy  tacy, czy ow acy, co i u gadać, 
w ięcej w ied zą  ud m łodych  awangardzistów, a 
przedew-szystkierr trzeba się z sam ym  sobą a»u 
go w odzić  za łeb  i długo, d ługo z sam ym  sobą 
łam ać".

W  zb iorku w :euszy przy każdym  nazwisku 
„ o o e ly "  skrupulatnie podano m  in datę uro 
dżin, klasę w  której się „w ies zc z " aktualnie 
znajduje, gim nazjum  uo 5- klub do k tórego na­
leży A k lubów  tych jest moc, U  „m-oz aby 
przyipuścić iż p rzeżyw am y w iek  złoty „L d e

rza p rzedew szysłk iem  brak „  j ak itg  okolw .ek  
zw iązku z tem co d a je  sztkoła. M iejsce MicŁ. e 
wicza, czy S łow aclnego za jęli w yłączn ie  T u ­
w im . C zp ch tm . icz. Schyla i inni spośród n a jw y  
bilu iejszych poei.ów w spółczesnych ", choc iaż 
M ick iew ;cz b y ł także bardzo, a le  to  bardizo 

znanym poetą i  o  n im  to wuaśiue mów iono 
przez całe d ług.e półrocze  i jakoś to  pi-zes-zło 
bez śladu? '

P  Miicińskr, k tóry  do niedrwtnr jeszcze ś-mt 
był sztubakiem (jak  się przyznaje w  artykule), 
lrw aia, że „w  an to lo g ji są też i c iek aw e zagad ­
ki , lec.z cfodajimy od  siebie, najiopsze ziarno, 
aby się m ogło  zam ien ić w  -złoty kłos, potrzebu je  
czasu.

W yc iągan ie  ręk i po laury ju ż  z ław y  szkol 
o o j 6 -ej, lub z 7-ej klasy, j Ł-st chyba przed 
wczesi.em  Żli to p rzy jacie le  ow ych  m iodych 
„p oe tó w ", c i wszj-scy, k tó rzy  zacnęcają ich do 
w ydaw an ia  an to lo g ji lub zb io rków . N iedo jrza łe  
myśli rzucone na- forum  poM iczne. powTotną 
falą w rócą  i ugodzą w  autora, zabiera jąc mu 
sam okrytycyzm , tak ważmy, d la ludzi piszących, 
k tórzy „d o rw a li s ię " do druku i... k om prom i­
tują się. Au tor om aw ianego tu artykułu pisze: 
„n ie  w iem  z jaką op m ją  spotkała się w  s fe ­
rach pedagogicznych  ow a an tologja  (p rzy ­
puszczam . że nie pow itano  je j  ow acy jn ie ), lecz 
dla uw ażnego czyteln ika jest to  ciekaw y i ra 
o ze j smutny dokum ent ‘ . O p in ji s fe r pedago­
gicznych i  m y jesteśm y c iekaw i, gd y ż  : na 
gruncie w ileńsk im  wschodzą przedw czesne fiob ii 
sztubackich w ypracow ań  poetyckich, rzucan/ch 
mu półk i księgarskie. ' B .

II
W I E C Z Ó R

„KoDlety o mężczyźnie
ma się oabyć 30 XI. (w  cmiu św. A n ­
drzeja) o g. 3-ej punktualnie w Sali 
Literatów.

Z  powodu św. Andrzeja program 
tego  wieczoru będzie zawierał wróżby. 
Jak ie?  tego  się dowiedzą goście na 
miejscu. Jako autorki o^az wykonaw­
czynie wystąpią panie: Achremowt- 
czowa, Dobaczewska, Jasińska-Det- 
kowska, Hońendlingerówna, Kobyliń­
ska, ŁysaKowska, Manikowska; Obie- 
zierska, Romer-OchenKOwska, Wokul- 
ska-Piotiowiczowa.
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Wieczór czwartkowy 
w Zw. Literatów

Ostałnia środa liferacKa, przeniesiona jak 
w iadom o sp o^ od u  koncertu M. Anderson na 
o warftek, została już po raz dnufi w  b ieżącym  
5 'zom e wypełn iona częściowo przez K lub Mu­
zyczny, Części p ierw sze j n ie najęła rów n ież (li­
teratura ani literaci. I*. Jerzy  Rem er, genera lny 
konserwator, znany społeczeństwu w ileńskiem u 
jako  b. konserw ator p rzy  urzędzie w o jew ódz 
knn i jako. autor momograJju o  W iln ie , wystąp i) 
z odczytem  „O  m łodości zaby tków  i  ich sta­
rych wr-ogąch". 1’ .Rem er przedstaw ił ew olucję 
pojęcia  zabytku, a w zw iązku z tem stosunek 
poszczególnych okresów  L is to r ji d o  pom ników  
przeszłości. P o  okresie cen iącym  w  zabytkach 
jedyn ie  św iadectw a m in ionych  czasów , d oszliś ­
m y dziś do postaw y w ręcz odm iennej. Zabytki 
mają wartość ty iko  i jedyn ie jeże li zdolne są 
do c iągłego w yw o ływ an ia  wzruszeń estetycznych 
biorąc_ w  ten sposób udział iwo współczcsnem  
życiu kuUuralnem. T o  stanowisko p, Rem cr ob ­
jaśniał d ługo i dok ładnie, w ykazu jąc  zw iązek 
te j postawy w obec zabytków  z du iłem  sztuki 
współczesnej, a zw łaszcza je j  n a jbardzie j świa 
oo m e j i zorganizowaaiej gałęzi t. j  arch itektu­
ry. P rzew id yw ać  “m ożna okres zu]X“łnego zani 
ku pietyzm u d la zabytków , jako  n iedość zdo l­
nych do  ce low ego  użytkowania . Dziś p rze jśc iow o  
daje się im praw o d o ‘życia, zam ienia jąc dawne 

'pom n ik - -archńektury na instytucje użyteczności 
jiublicznej. Prelegent usiłow ał szeroki i ram ow y 
temat u jąć m oż liw ie  w ie lostronn ie i wyczerpu  
jąco, poruszając szereg m n ie j łub w ięcej zw iąza ­
nych z 1em spraw.

T a i  pierwszą część w ieczoru  w ype łn ił kon­
serwator, drugi zaś konserwatorjum . ściśle chor 
li on serw a tor jum  przez odśp iew an ie szeregu psal­
mów G om ółk i chi słów Kochanow skiego. W y ­
konanie p ieśn i pop rzed ził słow em  wistępnem p. 
W . Rudziński znany publiczności Ar fal ze swych 
k om pozycy j wykonanych  na poprzedn im  w ie ­
czorze m ieszanym , lileracko-m uzycznym . Om a­
w ia jąc  poślini M iko ła ja  G om ółk i podkreślił 
współdziałan ie m uzyka z poetą o czcili św iad ­
czy ukazanie się psalmów- G om ółk i w  rok po wy 
daniu przez Jana Kochanow skiego para frazy 
Psałterza Daw idowego. Psa lm y G om ółk i dop iero  
Od lat kilkudziesięciu  znalazły w ykon aw ców  sta 
,ąc się bardzie j znane ogó łow i.

P o  odśpiewaniu przez chór konserwatcrjuni 
pierwszych zw rotek  n iektórych  psalm ów  publicz­
ność oklask iw ała gorąco w ykonaw ców . Posht- 
cnałoby się z chęcią w iększej ilości melody j. Sto 
w a i m u zyka zna lazły zrozum ia ły  oddźw ięk , wy­
konanie zaś nie pozostaw ia ło  n ic do życzen ia dla 
przeciętnych słuchaczy, zw łaszcza jeśli się !bra- 
ło pod uwagę n iedawno dop iero zaczętą pnącą 
chóru. Piu>lwzności prócz członków  Klubu Muzy 
cznego bardzo w iele. Z a s t .

MELONIKI
odp ow ied n ie  

do  jesionki i d o  futro

E. ̂ is s s k d tw sk t
Wilno, Mickiewi za 1.

i

. , . . . k k k  a I I A H A A a a .

| MIEJSKI TEa TR LETNI
A w o g ro d z ie  p o -Bernardyńskim

s p o r l ^ i f y
W ioślarze W K.S. Śmigły ztfc byli nagrodę V*. Zalisza

N a  oslatniem zebraniu W ił. Krom. lo s * . W io ­
ślarskich przyznano nagrodę ofiarow aną przez 
byłego prezesa »VK TW  za największą ilość zdio- 
bytyeh punktów WjHS śmigły,

W ioślarze WiKS Śmigły zdobywając m.gi-odę 
za sezon 1935 roku zdobyli jednocześnie nag.^nię 
na własność po 5-lefnie.j wulee. W  poszczegńl- 
nych latach nagrodę mieli: 1934 —  W K S  Śmigły, 
1933 AZS, 1932 PKS, 1931 AZS.

Na zebraniu ułożono już kalendarzyk regał 
wioślarskich na rok 1936. Otwarcie sezonu na­

stąpi 10 maja, 7 czerwca odbędą się regaty na 
, W ilji, 5 lipcs o  mistrzostwo W iln a  w  Trokaeb  
i 13 września na W ilji.

Postanowioito ofiarować nagi odę przechod­
nią klubowi który wykaże się najdłuższą i naj 

■ lepiej zorganizowaną wycieczką tnrystyezno- 
wioślarsfcą Sprawy sportowe referował kpt. 
Szymański —  kapitan sportowy W il. K . T. W .

W iln ianie postanowili oomagać się w  P. Z. 
T. W ., żeby w czasie regał inockieh nie odbyły  
się żadne inne regaty wioślarskie.

Losowanie meczu bokserskiego Białystok— Wilno
Dziś w  Grodnie odbędzie się losowanie me 

ezu bokserskiego Białystok— W ilno. Losowanie  
odbędzie się między upoważnionymi kierowni­
kami Ośrodków- W,F por Żmudzińskim z B ia ­
łegostoku i por. Pawłowiczem  z W ilna. Chodzi 
o rozlosowanie miejsca spotkania i omówienie 
terminu.

Mecz Białystok— W iln o  m,eć Redzie eharak  
ter eliminacyjny przed ustaleniem składu na 
ze wody Italska Półnoeno-M schodnia —  Prusy  
Msełizsdnie.

Jednocześnie komunikujemy, że meczu AZS 
W iln o— Ognisko K P W  nic będzie. Meez projek­
towany był na niedzielę 10 listopada.

Mecz bokserski

W Barlimie odbył się ostatnio mecz bokserski pom iędzy  reprezen tacją  polską a niem iecką, 
zdjęciu hagmcMlt spotkania Tom asza K oń ów s ] iego  z E rw inem  Yólkorem .

Małżeństwa w Polsce w okresie 
dziesięciolecia

Na

Dzrś o  godz. 8.30 wiecz.

5 MUZYKA NA ULICY
Ceny p ropagan d ow e

W  okresie os.taln.ich dziesięciu lat (od 1926 
do 1934 r. w łącznie) zawarto w Polsce 2-734.781 
małżeństw oprócz małżeństw  rytualnych, mcizu 
i e jcstrow anych  we w ła-c iw ych  urzędach staniu 
cyw ilnego.

Najw iększą liczbę m ałżeństw  (w  liczbach 
bezwzględnych ) zawarto w  r. 1929. m ianow icie  
299.171 małżeństw. W  nasląpuych latach liczba 
m ałżeństw spada, pew ien wzrost następuje od 

1933.

Przeciętn ie na 1000 m ieszkańców  przyparła 
w r. 1925 m ałżeństw  8,1, w roku ubiegłym  zaś 
&,* małżeństw. Najw iększą stosunkowo liczbę 
m-afrżeństw zawarto w lalach 1928 i 1929, m ia­
now icie  w  obu tych latach przypada po  9.0 
małżeństw na 1000 mieszkańców- Na przestrzeni 
ostatnich Jrzeo.h Krt liczbfi m ałżeństw w stosun 
k i i  do liczby m ieszkańców nie ulćga zm ianie 
■ wy,nosi 8,3 małżeństw  rocznie na 1000 
m ieszkańców.

P IE R W SZE  W  SEZONIE SKOK i 
NARCIARSKIE.

W  północnej N orw eg ji odbył się p ie rw s iy  
konkurs skoków narciarskich. Zw ycięstw o od­
n iósł O la M oon kjtóry skoczył o3 i pół 1 32 m e­
try. D rugie m iejsce za ją ł Sverre Koiteru 1 —  31 
i 52 metry.

Z W  YC IĘSTW O  CYGANI EW ICZ A 
W  BRUKSELI

O Ibvł się w  Bruksen mecz zapaśniczy o ni5 
strzostw o Euiropy, w  k tórym  W ładysław  Zbcsz- 
J.o-Gyganiewicz zw yc ięży ł w  25 m inucie Gerst- 
m tnsa.

L E W IS  ZD O BYŁ T Y T U Ł  
A BOB O L IN —  PIE N IĄD ZE.

M istrzostw o świata w  wadze półc iężkie , J<» 
był m urzyn  Jo-łm l.ewAs. b iją c  dotychczasow ego 
m istrza Rob Olina. Jak się okazuje, now y m istrz 
świata za sw oje walkę i zw ycięstw o n ie o trzym ał 
ani grosza, Glin bow iem , jako  obrońca -ytnłu 
m istrzowskiego, zaistrzegi sob ie  w  kontrakcie tak 
w ysoką cenę, że ca ły  dochód  ledw ie  wystarczył 
ra  p ok ryc ie  je j. L ew is  zatem musiał się zad o w e  
bć jodyn ie  tytułem m istrza świata. Podobne wy­
p adk i są sv zaw odow ym  p ięściarstw ie dość czę­
ste. Np. Znany n iem iecki bokser W a lter Neu.se.'1 
za sw o je  zw ycięstw o naid R ay  Im pet’ 30 .* o nic 
uzyskał rów n ież ani grosza, wskutek n .ek.nzyst- 
nego kontraktu.

z a w o d y  s t r z i ;l i :c k i i  ZOR.
W  niedzielę dnia 10 liatojiada odbędą srę w- 

W iln ie  zaw ody strzeleckie o m istrzostwo okrę­
gu w ileńskiego ZOR-u, O kręg Z y lt  .u ustalił: pięć 
nagród. 1) im ienia prezesa Jana Tyszkiew icza* 
2), w iceprezesa 1‘ iotra Dunin Rorkowskiego. 3 ) 
wicep. ezesa W ito ld a  Swia-topełk M irskiego, 4) 
kol. imż. Przem ysław a G rodzk iego i 5) kol. dyr. 
An ton iego Rarbary. T rzy  nagrodę przeznaczone 

■. są dla zespołów  m iejscowych, dw ie  zaś dla za­
m iejscowych.

O WEJŚCIE DO L IG I P IŁK AR SK IE J.
R ozg r, .\iki o w ejście  do L ig i p iłkarsk iej są 

na ukończeniu. Po  ostatimem zw ycięstw ie Cza. 
nych itad Podgórzem  sytuacja wyjaśn iła się na 
korzyść m istrza L ig i śląskiej, KS. Dąh.

i e a d ;r  w  rozgryw kach  o wejście do L-gi, 
Uąski Dąb mą do rozegrania jeszcze ty lko je­
den mecz, m ianow icie  z Podgórzem  w K r akc­
ie ie w  nadcliodzącą niedzielę.

MISTRZOSTW A LE K K O A TLE TYC ZN E  
TAPONJI.

W  T ok io  odbyły  stę lekkoatletyczne 
m istrzostwa krajom e. N otu jem y ciekawsze' w y ­
n ik i:

100 mtr. —  Joschioiks 10.4 sek. skok wdaj 
—  Harada 750 cm., 1500 mtr. -—  Murakoso- 
4 01.8. tyczka —  Mischida 410 c m , bieg na 10 
kim. ____ Murakoso 30:07,8 sek,

*

| Teatr Muzyczny „LUTNIA"
Występy Elny Gis.edt 

Dzis

„Maoame Duoarry"

FRYD ERYK KAM PE. 10

Wielki Człowiek
Powieść współczesna.

Borski odchyli! ńę na oparcie fotelu i przez napół 
prz yrnkniete powieki poglądał na cudowną pano­
rami;. Pogmatwane myśli pędziłj w szalonym bez- 
wlaitn-m biegu w rytm jednostajnego, świszczącego 

szunn śmigła
Nie widział i mc interesował się nawet kto sie­

dział przed nim kto zft nim. Było to dlań zupełnk 
obojętne, choćby z tego powodu, że de Lucca hrabia 
Borski już znikł, żył tyiko Jo/m- Manłield

Po drugiej stronie wąskiego pr/ej.śc.a siedział 

Likanen
Na rozkaz Lunqui->t.i lowar/\ szył J. M. do Stok 

holimi.
Likanen. dotąd nic nieznaczącc, bezimienne t ó- 

leczko w ollrrzymim mechanizmie zegarowym kon­
cernu. w pierw szym momencie dostał ataku silnego 
s/.oku nerwowego, po nim nastąpił wybuch uiepoha- 
mow mej rhdości i jeszcze fnted odlotem /. Helsinek 
Wszyscy przvjacie-le i wrogowie zostali pomtornn, 
w ani. że jest na drodze do zrobienia św ietnej karjery.

Teraz siedział w odśwtętnem ubraniu granato 
went, cKlpra.sowam m ze szczególną starannością- był 
•.tale pochylony ku przodowi, gotowy się zeryyać i le­
cieć na każde skinienie, jeśli pan prezes raczy odez 
w-ać się do niego, ale pan prezes siedział nieruchomy i 
milczący.

Ink.men długo się zbierał na odwagę, wreszcie za 
ryz ,kował, ostrożnie odwrócił głowę i rzucił na twarz 
szefa ukradkowe, łmjazliwe spojrzenie —  prezes sie­
dział niewzruszony, może trochę zamyślony.

.leszcze nie zdążył ochłonąć ze śmiałości, gdy na­
g le  posłyszał głos Manhelda. Mówił po niemiecku:

—  Panie Likanen, proszę się dowiedzieć, czy- moż­

na stąd zatelefonować?
Likanen przestraszył się, ale pobiegł wykonać po­

lecenie. —  Telefonu niema, panie prezesie —  ledwo 
wybełkotał trzęsącemi się wargami —  jest radjustacja.

Likanen stał pochylony w oczekiw-aniu na dalsze 
rozkazy; razem z nim czekały ołówek, blok stenogra­
ficzny i trzysta wyrazów na minutę.

Prezes nie p o d y k t o w a ł  ant jednego słowa, ołówek 
i blok powędrowmły spowrotem do kloszem.

Manfield odwrócił się do okna, przyłożył skroń 
do zimnej śżjrbf i dał upust myślom łirabiego Borskw- 

g-<>:
Go robi teraz W anaa1' Czy bardzo odczuwa jego 

nieobecność?... C/y znów coś urządza w tajemnicy 
przed nim?... \ może go szu ko

Rozsądek usiłował rozważyć wszrstk. wydarzę, 
nia możliwie trzeźwo i bezstronnie, mimo to takt po­
został faKtem: Wanda sprawiła mu gorzki zawód,
znacznie boleśniejszy niż. wszyscy Pdomtorsowie ca­
łego ‘ wdała razem wzięci.

Choć serce protestowało twierdziło, że nie na­
leży w zarzutach powodować się zbytnio urazą, jed- 
naf dwa wypadki odczuł nieomal jak zniewagę, za­
miast czekać w hotelu Brando skorzystała z iego nie­

obecności i w towai/.ystwie znajomych poji-chała się- 
bawic do Helsinek \ h.slorja z odnalezieniem pie- 
niędzy!... W zestawieniu z pierwrszym wypadkiem ten 
drugi tracił cechy niewiernego kłamstwa. Czemu go 
lidś obraziła?

Chciałby wiedzieć, kto to był ten, z którym po­
jechała do Helsinek? Nowy adorator?... Chyba nie 
Cały ten wyjazd do miasta me ma w sobi>* uk podej­
rzanego, jest zupełnie naturalny.

Raptem myśl urwała się i jaxiś głos szepnął:
—  A jednak .skłamała' -SpróLój zuprzeczyć! Byłeś 

taki pewny, że Wanda nie umie kłamać. Dlaczegóż 
tym razem me powiedziała prawdy? Gdyby ni< dzia­
łała w złej myśli, gdvbs sprawca była istotnie błaha, 
niewinna —  jak ją nazywasz —  tem bardziej nie po­
winna była kłamać.

Serce jeszcze raz zaprotestowało:
—  Nie słuchaj tych podszeptów. Co twój rozsądek 

może wiedzieć o Wandzie....?
Likanen znów usłyszał głos prezesa:

—  Kiedy będziemy w Stokholnue?
—  Za trzy kwadranse, panie prezesie. Po drodze 

mamy krótki postój w Ałx>. —  Zrobi1 zaokrąglony 
ruch lewą ręką, by odsunąć mankiet, i spojrzał na 
zegarek: —  Za osiemnaście minut będziemy w A b o . 
panie prezesie.

W  następnej sekundzie blok* stenograiiczny, 
w którym pokładał tyle nadziei, z.nów był w  pogoto- 
m\v, ołówek oparł się twardo na pierwszej czystej 
kartce wycisnął na niej kropkę i zamarł.

(D. c. n.).  ̂ ,
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Cenny nabytek Muzeum 
N?rotiow. w  Warszawie
Muzeum ^Narodowe w W arszaw ie , 

k tórego  gm ach jest obecnie w y­
kańczany w szybkiem  tem pie, slab- 

jest wzbogacane nader cen 11 cmi 
daram i. Ostatnio p Neuman z Ge­

newy tsluirowat M uzeum płasko-
J'

rzeźbę podiodzu-cą lZ jedn ego  z k o ­

ścio łów  po łudn iow ej F rancji, d la 

k tórego  została w ykonana praw do 

podobn ie  w  X II wieku (na zdj-ęciul 

P ły ta  p iaskow cow a (o w ym iar a cl 

87££48 cm .) stanow i zapewne fra „  

unent nagrobka i przedstaw ia sce- 
ne zd jęc ia  z iKrzyża. Jesl ona b a r­

dzo charak terystyczna  dla sztuki 
sw ego  czasu i d zięk i ternu bardzo 

cenną.

Kina i Filmy odezwa K B  K.
« M E  M IA Ł a  BAB A  K Ł O P O T U *.

(K..uc H eliosp

P rodukcja  polska jest szczególnie obfita  w 
tym  . ukr I r p rzyjem nością należy stw ierdzić, 

I l o ś c i o w o  przedstaw ia się w cale n ieźle. Po 
JI|ie  „D zień  w-ielkiej p rzygoay", oLanaczonymi 

w >staw ie w  W en ecji i „W acnś , dla odm iany 
mila Lom edja  reżyserji s p ó łk i  reżysersk ie j' 

- Ferd .— W aszyński p. t. „N ie  m ia ła  baba k lapo 
Tn I d>uta m-oże zbyt m a l„  skom plikow ana, 
''P ow iada  jo le  i niedo.lt gości jednego z na*zycn  
^ e n  i jo  na. ów  w iejsk ich  Na tem tle sucbotnicza 

k*,a m iłosna, —  “omans m iłego  chłopca psee 
uo-hrabiego i córk i w łaściciela pensjonatu. Zre- 
,J*4 —  głów na uwaga scenarzysty skierowana 
jesrt na w ydobyw anie szeregu doskonałych sytua 
cy j Kom icznych. P rym ityw  ne urząd zenie „pensjo 
ttatu doprow adza czupuraych gości ze stolic 
do rozpaczy Ułtra-m-owocze&ay system „tac jon a l 
nego odżyw ian ia '* zostaje pnzez sprytną gospody 
Ł i5 wykorzystam y .do głodzenia je j nieszczęsnych 
1 -Gar. Przez urządzenie „racjonalnych  ćw iczeń fi 
* y c z r y c h “  —  zmusz i gości do najrozm aitszych  
ciężkich p rac  gospodarskich. W szystko  to -v 
■posób lekki i n ieprzym uszony zostaje w ykorzy  
Ktane no skom ponow ania m ie j kezprctensjonal 
bej kom ed ji

R eżyserje  Fcrda i W a ^ y u d d e g o  szablon-o- 
Wt m e pozbawiona ru tyny i kilku orygina ln ie j 
arycti chw ytów  Na czo ło  ryk'omaiwvów wybi 
ja ją się pyszny j™ zaw rze  W a lter oraz k łó tliw a 
gospodyn j _  Kuczyńska, doskonały nabytek  na 
!>zeg„ filmu J

.S<l -’®niaiIW —  Basia Gilewska, 
nie wyg ądojąca, oraz Zacharewicz. Dobrzy w 

f P  . “  . Znicz —  jako kraw iec, Minster, 
^wwiuski o raz Zarembina. A. Sio

Z ł ó ż  d a t e k  n a  p o m n i k  

M a r s z a ł k a  w  W i l n i e

Giełda zbożowo-towarowi
iniaiska w Wilnie
* dnia I  listopada IM S  r.

~ * * 7 * »  ‘ « w «  t r e d m e ) h * a d lo v e ]  , . k o l e i ,  pa - 
W iln o , z ie m .o p ło d y  —  w  ła d u n k ach  w • -  

ł » » o w y e h ,  m ą k .  i o tr ę b y  —  w  m n ie i« z .  l lo .c ,  
G o ły c h  x .  1 q  (JOP k r ’ len  —  z *  1000 *clK" 

y ‘  o  I . t . n d . r t  700 t/ l 19.75 14 ~
a  m 11 -  670 .  13-50 13.75

■ * * • « ! «  1 , 74S > I f  25 18 75
. -  •• 720 .  17 75 18.15
H e z m ie b  1 '  . 650 , 50 !3 . _

■O V  “  -  620 .  .  , 2 . -  ,2 .50
O w t o .  .  4 %  .  , 5. _  ,5 .25

u  “  11 47lJ .  13 75 14.—
gatu n ek  1— C  30.75 30 75

I I— E  26.25 26 75
H — G  22 .—  22.50

ż y tn ia  Ą, 45 X 23 —  2L5C
do 55 %  20.50 21.50

P » ,  , ‘  r . t o w .  d o  90 %  16.25 16.50
*> iu »zk a    _
« y k ,

n ie b .e .k i  8 25  8.75
a ,en i-e ln i .n e  b 9 0 %  f . Co  w a s ». x . ł ,  30 .—  31.—

L ® » łu n d t r y to w  any: 
ł t * «p a n y  W o t o i j a  baaia  1 1460.—  1500 —

M .o -y  >k. 216.50 134o!—  380 -
•  T ra b y  1 5 4 0 —  1580,—

H u rodzie j 1b2 _  , 6b0 _
^ z * .a n y  H o ro d z  b. '.1 .3 0 3 .1 0  2050.—  2090,—  

* » t » n i e c  ga t. 1/11— 80,20 1100.—  1130.—

v\ i lnianie! W  dniach &- -12 1L ..zpada 193o r. 
odbywa się w W iln ie Tydzień Polskiego Bialegto 
Krzyża.

Zadaniem  Polskiego Białego Krzyża jćsl 
wuika z analfabetyzmem wśród żołnierzy i 

przygotowanie ich do twórczej pracy spoltcznć 
gosjHi ilarezej, gdy po odbyciu służby wojskowej 
wrócą do swyeh ognisk domowych.

Celem realizowania tego zagadnienia PBK  
zw rau  się z gorącym rpeiem oo całego społe 
czenstwa io pcparcie wszelkich imprez doeho 
elowych PBK , urządzanych w okresie tygoelnia.

Żądajcie maneczek P. B. K.
Kupujcie nalepki okienne P  B. K.
Składajcie ofiary do paszek P  B. K.
Nabywajcie losy lolerjl fantowej P, B. K.
Weźcie udział w  „Czarnej Kawie '1 P. B. K. 

w dniu 9 b, ni., w Cukierni K. Sztralla 
(zielonego) u. A. Mickiewicza 22.

Zapisujcie się na czbonków P B. K. (Zarząd  
P 11. K. —  u. Kościuszki 3)

Niechże w tygodniu P . U. K. -  -  „ /ygodniu 
gotowości społecznej nie zabraknie nikogo,

Niccli Każdy spełni swój obowiązek. Niech 
każdy spłaci diug wdzięczności swemu żołnie­
rzowi

^amictajeie, że Armjn nasza —  to Ojcowie. 
Mężowie Bracia i Dzieci, nasi. Arm ja —  to 
my sami.

Arm ja —  to nasz honor Narodowy. Arm ja—  
ta gwarancja naozegya bytu.

Sl .KCJA PRO PAGANDO M  O -CRASO W A  
TY G O D N IA  P, B K.

Eksport tardty 
w i l e ń s k i e j

W  tych dniach  o rzyb y ł do  W iln a  z Tamle- 
nia w ie lk ie j d rzew nej finm y b rookersk lc j z  Lon  
u’ynu —  dyeflllStor Graydon

Pan 'G rayłon , podczas swrej bytności w  W ił 
tiie  otu&wSi z zaimteresoiV. anym i ekspertam i 
szereg spraw, zw iązanych  i  eksportem  drewna 
Wi l eń sk i e g o  wr przyszłości, przyczom , o jiierajac 
się na dotychczasow ych  w yniiiach , określił z a ­
stosow any sposób dokonyw an ia  eksportu d rew  
na tartego z W iteń szczyzn y jak o  w łaściw y ‘  ce­
low y  oraiz w y ra z if iprzekona.nie, żc zakres tran 
zakcyj n iew ątp liw ie  w przyszłości znacznie się 
pow iększy.

Na wileńskim bruku
PÓ ŁTO R A  M IO D O W Y C H  M IESIĘCY  

I  1’RAGEDJA.
W czora j przy ul. Piłsudskiego w bardzo  

matem i bardzo skroinnem mieszkaniu zatruła 
się esencją octową 23 letnia Helena Sobotkie 
wieżowa. Pogotowie ratunkowe przewiozło Ją 
do szpitala, Zamach samobójczy Sobatsicwd 
czowei kryje w sobie eiężką Irageóje. Przód 
6 lyg(.dniami wyszła zainąż. Szczęście trwało  
krotko. Młody małżonek stracił posadę. Do  
mieszkania młodej pary zakradło się widmo  
głodu. Rozpoczęły się niesnaski, a w rezultacie 
zrozpaczona młoda mężatka tieą^nęla się na 
życie. (c)

Książki —  to rozmowy z ąenjalnymi ludźmi
N O W A

ffffsifczalsii książek
W iln o , Jagiellońska 16 —  9

Ostotnie N O W O ŚC I —  naukowe —  bele­
trystyka KLBSYC7NR I lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I  I
Czynna od  g. 12 do 18 z wyjątk iem  św iąt. 
Kaucja ? zj. R b n n n m o o i  7 -I

Jeszcze tylko dziś i futro
odbywać się będzie przedsprzedaż biletów na 9  & p e L j a l f t y C i l  p C i-E t iS t liJ W łfc H  

epok wego arcydzieła reżyserji Maxa Reinhardta p

s.en noc]# tajniej
w-g niesmiertetnej komedji Szekspira. Muzyka: Felixa Mendelssohna.
Kasa teatraln? „O R B IS " —  Mickiewicza 20
sprzedaje bilety D Z I Ś  w ciągu catego d ria ,
JUTRO, w niedzielę do godz. 1-ej po południu

O e dnia premjery bilety do nabycia również w kasie kina. 

Prem jera w kinie w poniedziałek dn. 11 .XI

jF IL H A R M O N JA " —  W ielka 8
sprzedoje bilety jeszcze

T Y L K O  D Z i Ś

Magistrat m. Wilna kupuje len
Już od kilku lat Magistrat ni W ilna 

/akupu j f '  cu rok u stosunkowo znaczne 
ilości tkaini,ii i płócien lnianych na patrzę 
Ir, szpilati, ochroneki i szeregu rnaiych 
podHafifłych trat instytuc \ j. Niedawno roz 
ważana liyła .np posicdLc&niiu Rady M.ej' 
kkiej sprawa ;nowego zakupu tkanin. Je 
dnocześnie wypowi-edziaiH) się za wpro- 
wadzetniem tkanin Inianycli do wszys* 
kich insty-fucyj, podtegłych Magistralo^ 
w i m. Wilna. Pozateni w najhliższych 
dniach ma być podobno rozpatrywany

przez R ad ę  M is js k ą  p ro je k t  u c h w a ły ,  
u z n a ją c e j zasadę  żąd an ia  od w czyst ' 
kich  n aw e t c z ę śc io w o  ty lk o  su b s y d ja w a  
nych  przez M ag istra t in stytucy j, a b y  
p rzy  zak u p ach  tkan in  zw ra c a ły  zaw sze  
u w a g ę  n a  len, ja k o  na jeden  z n a jp u w a z  
nie jszych  p w w iuk tów  w si w ileńsk ie j.

N a le ży  m ieć nad/zieję, że m ag istra ty  
w szy stk 'ch  m iast, ipotożonych na  teren ie  
n asz j'ch  ziean po łnocno -w schodn icti, p ó j  
dą za w ysoce  o b y w ate lsk im  p rzy k ła d e m  
o jc ó w  gtolicy  lnu.

K O M U N I K A T
Obywatelskiego Komitetu 

Oochodu Święta Niepodległości 
w  W i l n i e

Symboliczne rozpalenie ogniska odbę 
dzie się w niedzielę, dnia 10 listopada b 
r. o godz. 18 na placu Lukislkim — jak 
było podane poprzednio.

Oiganizacje społeczne oraz społeczeń 
stwo niezorganizowane proszone jest o 
jak najbardziej liczne przybycie na roz­
palenie symbolicznego ogniska.

Wszystkie organizacje społeczne bio 
rące udział w Święcie Niepodległości pro 
szone są o przybycie z pocztami sztanda 
rowemi i orkiestrami —  w poniedziałek 
dnia 11 listopada b. r na plac Łukiski—  
punktualnie o godz. 9

Po defiladzie wojska, organizacje spo 
łeczne uformują pochód w kolumnie mar 
szowej (czwórki) na czele z Wydziałem 
Wykonawczym  Obyw Kom. Obch. Świę 
ta Niepodległości.

Trasa marszu będzie biegła ulicami: 
od Ad. Mickiewicza, Zamkową, Wielką, 
Ostrobramską. W  czasie przemarszu 
przez Ostrobiamę uczestnicy zachowają 
zupełną ciszę skupienie i powagę —  a 
zwrotem głowy na lewo, uczczą pamięć 
ś p, Martszałka Józefa Piłsudskiego i zło 
żą hołd Jego Sercu.

Społeczeństwo niezorganizowane pro 
szone jest o ‘ formowanie się wzdtuż ulic 
tak aby po przejściu wojska i organiza 
cyj społecznych w oddziałach zwartych 
mogło wziąć udział w przemarszu przed 
kościołem św Teresy —  aby złożyć hołd 
Sercu W ielkiego Wodza. W  celu ułatwię 
nia społeczeństwu niezorganizowanemu, 
ustawienie się w kolumny marszowe —  
Obyw. Komitet Obch. Świętą Niepodle­
głości wydeleguje scpecjalnych łączn5- 
ków.

Organizacje społeczne biorące udział 
w przemarszu udadzą się: część ulicą Ra 
zyljańską, część zaś ul. Cerkiewną ł Su- 
bocz —  do Sali Miejskiej na popularną a 
kademję.

Po zakończeniu nkademji organizac­
ję rozwiążą się —  s poczty sztandarowe 
udadzą się do swoich siedzib.

Obywatelski Komitet Obchodu Świę­
ta Niepodległości zwraca uwagę tym wszy 
slkim organizacjom społecznym, które w 
zakresie lokalnym organizują uroczi ste 
akademje lub wieczornice —  na program 
który musi być dostrojony powagą swe 
go poziomu do specjalnego charakteru 
bieżącej rocznicy odzyskania Niepodleg­
łości. Imprezy o typie przeditawień roz 
rywkowycli —  winny być wyeliminowa 
ne.

lin ia 11 listopada b. r. o godz. 14.15 
w  W ielkiej Sali Konferencyjnej W iliń ­
skiego LTzćdu Wojewódzkiego p. W oje 
woda Wileński udekoruje odznaczeniami 
nadancmi w tym roku osobom zasłużo­
nym z pośród społeczeństwa wileńskiego

11 listopada
w orgahiiacjatn I stowarzysz.

. zą<i Koła Związku i ’!M>wiahów powiana- 
nii-a członków iż w dniiu 10 b. m. o godz. 18 w  
lokalu Związku Literatów przy ul. O.stzob-ara 
skiej w związku z obchodem 17 rocuncy Niepo 
dlegtoś-i, odbędzie się uroczysta Akadeir^a, z na 
stępującym programem: 1) ÓkoFcznośeiowe prze 
toć wierne. 2) Dział koncertowy.

*  *  *
W  niedzielę 10 b m o godz. 11 zgromadzą 

się wszystkie drużyny i gromady harcerek witań 
•skich na nahożeuot/wo w kościele św. Ignacego. 
Następnie odbędzie się zbiórka [w  szko.a „Swi.:’ 
przy ul. M Pohulanka p ,  na której dh. Ewa  
Gulbinowa poprowadzi garwędę na lemai „Zna­
czenie sztandaru dla organizacji i jeonostki". Na 
zakonrzenie poszczególne drużyny, kitóre mają 
wstęgi przy sztandarze chorągwi Harcerek, wbi 
ją gwoździe z da.aim. założenia drużyn i ich ha­
słami, podkreślając znaczenie i zrozumienie swe 
go hasta odopowi-edniemi produkcjami.'

*  *  *

W  dniu 11 listopada, jatko w  17 rocznicę 
odzyskania Niepodległości Polska Macictrz .Szkol­
ił a apeluje do sw^ch członlków, przyjaciół i sym 
patyków o składainie ofiar na Fundusz Szkolny 
Macierzy (konito PKO rur. 80630).

Niech zapłoną yasnr ogw ska oświaty w każ 
dej ChoćŁy najbardziej zapadłej wiosce kreso­
wej, taik drogiej sercu Pierwszego Marszalka 
Dlrodzontj Polsku

*  *  *
W  dniu 11 listopada br. kasy Oddziału PLO .

w W iln ie czynne będą od godz. 8 ao godz. 12.
Giełły Pieniężna i Zbo-żowo-Towarowa będą 

w tym dniu nieczynne.
W* bankach w  tym dniu będą przeważnie 

czynne tylko lyźury w kasach między godz. 9 
12-ttą.

W  urzędach państwowych w poriedzialek za 
jęć nie będzie.

*
Zarząd Okręgu i Oddziału Związku LegjOnl- 

stów Polskich w  WMnie zawiadamia członków  
Związku, że w dniu 10 b. m. o godz. 20-ej przy 
ul 3-go Maja róg Kasztanowej, odbędzie się 
zbiórka, celem udziału w rozpalaniu symbotioz 
nego ogniska.

W  dm u 11 b. m o godz. 9-ej zbiórka w lokalu  
Związku

3 T EATR NA POHULANCE
Dziś o g. 8 -ej wiecz.

Prem jera

SZKOŁA PODATNIKÓW

»EUNT BAJEK*

W E S O Ł A  A U D Y C J A  W  H A L  JO 
W SOBOTĘ 8. XI. O CODż.. 20.00

S a p isz się na członka JC. 0  iT. £?• 

(„/. Ż eligow skiego  £Air 4)
0 -r KOWARSKI

p o w r ó c i ł



10 ..KI R.1ER* z dnia 9 iistcpadą 1935 r.

K R O N I K A
Sobota

9
Listopad

Dziś: T eod ora  i O resta MM. 

Jutro: Rndrzeęa z Rw elinu  W .

W schód .itorica— godz. 6 m. 39 

ZachóJ słońca— godz. 3 m. 28

Spostrzeżenia Zakładu MateorologlJ 0 S. B 
w Wilnie -z dnia 8.XI. 1935 r.

Ciśnienie —  766
Tempł jredn. -f- 5
Tenrp. śrectn. +  5
Temp najn. +  3
Opady —
W ia tr  pohiln.
Tend. barom . —  leldd wzrost
U w agi: —  pochmurno.

D Y Ż U R Y  A P T E K :

Dziś w  n-ocy dyżurują następujące apteki: 
1| Rostśiowsikiego (Kałwaryjska .11); 2) W ysoc­
kiego (\\ ielku 3|; 3) Friunkina (NiemleGka 23); 
4) silkc. Augustowskiego (K ijowska róg Stefań­
skiej). Poza tern dyżin  ują wszystkie apteki na 
przedni i eśc i acii.

PRZYBYJLI DO W IĘ N A

—  IX ) H O T E L I ’ S GEORGII,A . Funk Mu­
rem  dok to r Gdańska; Czarnock i Zygm unt, ro i 
nlk z Baranow icz; Szmidt Mowsza, ro ln ik  z, P iń  
ska; M urzyński Jozef, sędzia z D iin iław irz .

MIEJSKA
-  P ftd e d zn ile  Rady M ięk k ie j.  Jak się do-

w iadu jem y. najb liższo  oosiedzen ic rady m ie j 
k ie j ma się odbyć dop iero  następnego cziwartka

—  W il ia  opada. P o  ostatnich pogodnych  
dniach W ilja  znacznie upadła, co pozw o.ito  kie 
row n ictw u nadbrzeżnych robót regu lacy jnych  
przystąpić <’f> pracy. T em p o  pracy zosta ło w zn io  
żone, aby w  n a jb liższym  czasie, pn/.ed n ad ej­
ściem m rozów , prace ukończyć.' *

—  R oboty na -.Z ielon j ni M oście*. D zięki 
pom ocy Kun In szu P racy  rob oty  przy odmawia 
tlili mostu „Z ie lo n ego *  szybko posuw ają  sie 
naprzód. U ' dniu 8  b. m. rozpoczęto  układać 
n on ą  jezdn ię  na rozebranej połow ie  jezdni. 
Czę.K zeskrobanej i oczyszczon ej konstrukcji 
że laznej mostu została ju ż pom alow ana prze* 
robotn ików  Za k ilka dni oddany będzie  do 
użytku ca ły  most, gruntow ne zaś odnow ien ie  
nastąpi z wiosna (przyszłego roku.

c a ^ g o  W ilna skie-

U W  f  Ę L B W Ę J G B row ane na k i n o

Sensacja nad sensacjam i I KrRIo iWie'numoru na SJizytach !

P IFU P
ffa cfc i/ s cę fjako

P ie rw sz a  e g zo ty c zn a  m o nu tne n t. k om e rija  w ojskow a.. J
G alopada pom ysłów ! K irk - lo m n e  pr/ygo-:v w Indjachi ó/tOkari śm iechu! — / 'J /
Nad program : u o a a te K  i n a jn o w s z e  a K tu a lja .  P o c z ą t e k  o  g „ 2 -e j

a f &  j Dziś początek o 2-ej. N A J N O W S Z A  P O L S K A  K O M Ł D J A  M U Z Y C Z N A

■iii i Hie mmUbab̂  §tfop*mi
Basia b Icw s1̂ ,  Znic*. Walter, Ławjftski, Zacharewicz i inni

Kaskady śm !e<-hii- K om ed jz pełna n ie fra sob liw ego  aou cipu .

N ad p ro g ra m :'K O LO R O W A  atrakcja oraz najnow sze aktualja. Początek  s 2— 4 - 6 — 8 10.15

s G w s m  i Dziś

Polsk i fdm , zakrojony na mia- 
r^ arcydzie ł zagranicznycłt p.t.

•  • 9

U

•94)  *> • *  H ^ I I H t  1 9  

W  ro lach  g ł : Loda Halama, Eugeniusz Bodo, Pogorzelska, W aiter, Znicz i in.
N «d  program : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E  — Początek wai.sAw  coazieun ie o godz 4 e j pp.

j u z  I N a t y c n m ia s t ! Z a p e w n io n y  za ro b e k  !

P o s z i f A i l f c i f t J 1
z d o l n i  t i A  i t / j z  i / ^ o r z  f /

<ro sprzedaży doskonale w prow adzonego  arty- 
Kułu | i h t  w-,;., >r/.r<i u e j m arki. Pn-rwszens wo 
—  posiadającym  re feren cje  wagi. gw arancje. 
Pism . o fe rty  <io biura ogłoszeń .1. K A K I 1X. 
N iem iecka 35, (od 10— 2). — 'Su b . „R itflji**.

U W A G A !

S K Ł 4 D  A P T E u Z N Y , P E R F U M E R Y J N Y
I K O S M E TYC ZN Y

Prow

Farm. Aładystswa sftHBUiA
W ILNO , ŚWIĘTOJAŃSKA 11.

P o l e c a :  w sze lk ie  Z IO ŁA  LECZNICZE tego  
ro c zn ego  zb ioru , oraz św ieży tran najle p szy

Ceny dostępne

B 0. '  Hf śt. ŁAflU~AU.AO  WALSKI" WARSl A»A

istn ieje od 1843 roku

WihEtfKIN— -Wiekka 21
R j S F i T Ł l  Sr" )3^a ln ,e> syp ia ln ie i gabi- 

netowe, k redensy stoły, 
łóżka i t. d W ykw intne M ocne. N ied rogo  

j — Na dogodn ych  wa.unkach . N R  K R T Y .—  
| Nadeszły nowości.

SPKAW \ SZKOLNE.
—  E G ZA M IN Y  D L A  E K S T E R N I S TÓ W  Z V II 

ODDZ. SZK. PO W S Z . Inspektor Szkolny W imń 
ski podaje do w iadom ości, że na m ocv rozp ■ 
rządzenia Pana M inistra W yznań  R elig 'jn v<n  > 
Oświecenia ..Publicznego z drnia 31. I I I  !926 r. 
odbędą się w  dn ;>A 20 do 26 listopada 1035 r. 
Nr I— 118/26 egzam iny nadzw yczajne z zakre 
su [nn.ugr.nmi 7-k lasow ej f  szko !v powsznćhne j
0 godzin ie 16 u lokalu  publicznej szkoły paw  
6zechnej Nr 1 w  W śłnje ul. Żeligow skiego J Do 
egzaimmu mngą przystąpić osoby, k tóre  prze­
kroczyły  już obow iązk ow y w iek  szkolny (14 lat)
1 nie uczęszczały do szkoły pow szechnej łub je  
ca łkow icie n ie ukończyły.

Zezw olen ia na składanie tego egzaminu idzte 
la Inspektor Szkolny W ilc iisk i M iejski, l)o  pada 
nia wioes-ionego do Inspeklora lu  Szkolnego m i­
lczy d-ółaeizyć: 1) m etrykę urodzenia: 2) św i.ide 
ot:wo m oralności; 3) w łasnoręcznie napisany ży ­
c iorys; 41 ostatnie św iadectwo szkolne i 5) fo lo  
grafje, Term in  składania podań do dnia 11 li­
stopada 1933 r.

Jeżeli kandydat p rzekroczy ł 18 lat życia, po 
winien ró w ire ż  w  podaniu zaznaczyć, że pragnie 
być zw oln .onym  od egzam inu z rysunków, ro ­
bót ręcznych i ćw iczeń cielesnych.

Taksa za egzam in z 7 klas wynosi 20 złolycn.

SPK A W Y ŻYDOW SKIE.
—  A lic ja  Suniiaponiocy wśród żydow sk ie j 

ludności wilr nskiej. W e w toreft odbyło się 
wspólne posiedzenie żyd. zw iązków gospodar­
czych, Centrali W ileń sk ich  Kupców  Żyd , Sto­
warzyszenia Ilaindlu i, P rzem ysłu  i Zw iązku 
Kupców  Leśnych ,z współudziałem  posła na 
Sejim rab. Rubinszłejna, dyr. Joint‘u na Polskę 
p Gitermnna i gen. sekr. Jekopa na W iteń -. 
szczyznę p. Szalita. Zebramie ło m ia ło  p rzygo ­
tować grunt pod stworzen ie szerokiego k om ’ te 
tu żydowskiego, k tóry ma na celu p rzeprow a­
dzenie akcji, sam opom ocy wśród społeczeństwa 
żydow sk iego  W iln a . O rgan izatorzy akcji p lanu­
ją zebrać w  W iln ie  46 1ys. zł.

ZABAW Y
- Dancing Z. O. R. Zarządy Nckcyj Z aw odo­

w ych  K ota  W ileń sk iego  Zw iązku  O fice rów  R e ­
zerw y  podają do w iadom ości, iż w sobotę dn'n 
9 listopada r b., urządzaj., w  lokalu w łasnym  
(ul. O rzeszkow ej 11-a m. 1) Dancing— R ridge. 
Początek  o godz, 21. W stęp  w yłączn ie dla człon ­
k ów , w prow adzonych  gości ; akadem ików .

W I L pJO
SOBOTA, dnia 9 listopada 1935 r 

6.30: P ieśń; 6.33- Pobudka do gim n 6.34. 
Gimn.; 6.50: M uzyka 7.20 D ziennik por.; Mu 
zyka; 7.50 Program  dz.; 7.55: Giełda roln .. 8.00. 
Audycja  dla szkól; 8.00--11.57: P rzerw a ; 11.57- 
Czas; 12.0C: H ejna ł; 12.03: D ziennik połudn.; 
12.15: Koncert ork. pod dyr. A lberta Katza;
13.00: Muzyka- 13.25: Chwilka gospodarstwa 
dom ow ego; 13.30: M uzyka popuiarna; 14.30: 
SI w in  i soliści; 15.00: Odczytanie frngm . now el:
Józefa Conrada ___ „Jądro ciemności*1; 15.15:
Mała skrzyneczka; 15.25: Życie  kulturalne
miasta ,i p row in cji, 15.30: Koncert m uzyki ta­
necznej; 10.00: Lekcja  języka fratne.; 10.15: 
żespót h ą rm on h lów  warszaw skich, 1630: 
Skrzynka techniczna; 16.45: Cata Polska śpic 
wa; 17.00. K ra j za ścianą; 17.15: Now ości 
z p łyt; 17.45; Św iat naszych zw ierząt, 17.50. 
Nasze m iasta i m iasteczka; 18193: W eso ła
audycja dla dzieci: 18.30: Program  na medz.; 
18.40: Polscy p iosenkarze; 19.00; Zielone W iln o
  pog. Lugen ji K obyliń sk ie j Mnsiejcwskie.i;
i 9.10: W  św ietle ram py; 19.25: Koncert rekla 
m ow y; 19,35: W.iad lą>ortowe; 19,50: Pogadanka 
aktualna; 20.00; Iłunt bajek. 20 45 Dziennik 
w iecz.: 20.55: Obrazki z Polsk i, 21.00- Audycja 
dla Po laków  zagran icą; 21.30: H um or regjonal- 
n y ; 22.00: Koncert fort.; 23.05— 24.00: Spacer 
po Europie.

N IE D Z IE L A  dnia 10 listopada 1935 roku 
9,00: Czas i p ieśń: 9,03: Gazetka roln. 9,15: 

M uzyka; 9,45: Dzienn ik  por. 9,55. P rogram  dz. 
10,05: Transm, nabożeństw a; P o  nabożeństw ie 
drobne u tw ory poł-skirh kom pnzytorów ; 11 37: 
Gzas; 12,00: H ejna ł: 12,03: Życ ic  kulturalne
miasta i p ro w in c ji; 12,15. Poranek  n iuzye/iiy 
W  przei-w io..fragm ent słuch, z dram atu Jutjusza 
S towack iego „L i l ia  Wcneda**; 14,00; O dczytanie 
fragm entu z pow ieści J. Kaden-BandTawskiego 
„■Pitsudczycy *; 14,20: Koncert życzeń ; 14,55: 
82 m iijon y  / t .  dla utie. p ieczonych; 15,00: Au dy­
cja d la  w szystk ich ; 15,45: W ięc e j w ia ry  we 
własne si4y - 16.00. W o jsk o  idzie ; 16,15: W  m u­
zyka lnym  dom u; 16,45: Całe Polska śpiewa; 
17,00: Mutzyka lanecznaą 17,40- M igaw ki reg jo  
nalne; 18,1)0: M uzyka ba letow a ; 18,13: SłiK-ho- 
w isko oryg in a lne  Jerzego. W o lfa  „C zy  Mr. 
R row n  jest winien* ; 19,00: P rogram  na [K/iiie 
d ziałek; 19.10: K oncert rek la m o w y ; 19,20: W iad . 
sportow e; 19,25: Z  operetek  .Straussa; 19,45: Co 
czytać? 20,00: Fragm . koncertu J uh i: suszowego 
oO-lęda K rakow sk iego  Chóru Akadem ick iego ; 
20 45. W y ją tk i z pism  Józe fa  P iłsudsk iego; 
20,50: D ziennik w iecz 21,00: Na w eso łe j lwoiw- 
sk ie j fa li; 21,30: P od różu jm y ; 21,45: W ia d o m o ­
ści sportow e; 22.00: M uzykę tan. 23.00: K:hii. 
met. 23,05: M uzyka taneczna.

Teatr I muzyka
T E A T R  M IE JS K I N A  PO H U L A N C E .

—  Dziś, w  sobotę, dn. 9 b. m. o godz. 8-«J 
wiecz. ukaże się po raz orug i dow cipna tnzy- 
„kto-wa kom ed ja  J. Berr a i  L . Verneu ill*a p t. 
„,.SzK<i!a podatników*", która ob fitu je  w  szereg 
scen tryskających  p raw dz iw ym  iiin n om n . W y ­
konawcam i są: S. M asłowska, A Paw łow ska,. 
K. Zastrze iyńska, L. Z ielińska, Ż. Borkowsaii^ 
H. Borowski, W  Czengeny (rążyser sztuki). K 
Dejnnow icz, Z. Mrożerwski. W  Neubelt, A. Ło - 
dzińslti, W  Scihor —- nula główna. P om ys ło w e  
d'c-knirac.je —  W . M akom ika.

—  Jutrzejsza pop »u i n iów ka Jutra, w n ie- 
dziielę dn. 10 b. m. o  godz 4-ej dana b ęd z ie  
na p rzedstaw ien ie  ponotuan iow e doskonała ko- 
inedja psyrho lagiczna  M. Achard 'a  .-Fotogra i 
i tan cerka " po cenach propagandow ych

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ I T  F N IA ".

—  W y.stępv E lny (iLstedt. „M artam e D ubarry".
Dziś ukaże się pa raz 9dy w ystaw ion a z p rze­
pychem słynna operetka M illóckera ..M ailam : 
Iłuharry*-, która .zyskała uznanie publiczności 
i ca łe j p rasy R o lę  tytułorwą kreu je znakom ita 
artystka LL-na Gistcdl.

—  Poranek Sym fon iczny E- Griega w  „Lu t/ !!". 
Jutro o g :» lz . 12.15 odbędzie  się IJoranek Svm- 
(o a iu a iy  pośw iecony tw órczości ła lw arda  G rie­
ga. U dzia ł tu erze  W ileńska Ork iestra S ym fon iez 
na pod  d yrekc ja  w ybitnego  kajH-lmistrza M ie­
czysława Kochanowskiego, Jako solistka wystąpi 
Sława Re.słani, Proęjrain wis-łce urozm aicony 
zapow iada Suity I i I I  ,.1’ eer tiynl**, tańce nor- 
weskic. uwerturę Jesienną oraz m arsz z sui­
ty „S igurd1 Jorse.har" Ceny m iejsc m in im alne 
od 25 groszy.

—  Jutrzejszą popo ludn iow ka w  ,,I.n ln i".—  
W obec  w ie lk iego  p ow odzen ia  ju tro  na p rzed ­
stawieniu popiuudniowein  okaże się doskonała 
i ]M'retka M illóckera ,•Madame Dubarry*-. z L h ią  
Gistedł na rzelc.

—  „M nora  M ania”  N a jb liższą  .prejnjera T e ­
atru „Lutnia*- będzie  głośna kom edja l.a jnsa 
...Mądra Mama*' W  ro li ty tu łow ej wystąpi fibra 
Gistedt.

W IL E Ń S K I T E A T R  O B JA ZD O W Y

— W ile ó  ki T ea tr O b jazd ow y gra dziś.
9.X I \v N ieśw a żu dwa razy —  pispołudniu 
O herżystka”  —  kom. h G oldon iego i w ieez.>  

r « n  kom. J lopw ooda „Jutro  |Kvgodir‘

'ELATU  ItLW  J A ".

—  D .iś, w .soboli;, 9 Lćstopada, przedostatn i 
i'zień  program u rcw jow cgo  p. t. „Ś w ia t .się 
•m ieje'* w w ykon an iu  ca łego  'zespołu

Godizionnie dwa przedstaw ien ia o godz. 6.36- 
i 9-e j w iec

a  a|
Dziś początek

ó  g .  2 - p j

ulubienica
m iyon ów

jako

HARwEY
f a w o r y t a ws^ nS  Z j Dro?i!8a?e do wa!c&

Nad program : Dodatek rysun k o w y i a K tu a ijL . >

DO W YNAJĘ C IA
pokó j łacinie um blow . 

o raz duży salon
O fiarna 4 1, fei 14 78 
w godz. 11 — 12 i 4— 5

D O K TÓ R  MED.

J .  f t O T k O W I U -

J U k C Z E f ó f C O W A
Ordynator Szpit. Sawicz

C h o iob y  SKórne, 
w ep eiyczn e  k ob iece  

Wiceńska 34. teł. 18 66 
Przyjm uje oa  5 — 7 w

DO W YNAJĘCIA
pokó j 7. n iekrę Ującem 

wejściem  
ul. S ropen a  3— 25, 

fet- 20-79 A K U S Z E R K I

S m t a ł u a r c K d
ptjC9pfOW »lllił» * {q

«<. u l  W re lk ^  l i — ^
Eami* T «b ia » ;  toa:cii,i. 
BłUW- ituarttCTfcf, l»if« 

itunt.-k' \ wt-jM

DO W YNAJĘCIA
suche, c ien ie  m ieszka 
n ie 3 p ok o je  z kuchm ą 
w ślicznym  o g o d z ie  
obok  ,asu Ż ak re tow ego  

ul. K on arsk iego  25a

DO W YNAJĘCIA
duży pokó j s łoneczny 
z n iekrępu jącem  w e jś ­

c iem  i w ygodam i 
P iek ie łk o  Zagórze  7— 2

M a ? l »

L a K n e r o W h
Przyjm u je od  9 —  7 w 
ul. 1. Jasińskiego 5 —  2t
róg O fiarnej (o  bok Sąd u)DO W YNAJĘCIA

w e lk i, s łoneczny pokój 
ze wszetk icm i wyąod. 
ulica Ludwisarska 2 —3 

te le fon  9-42

A K U S Z E R K A

M, B ru s k a
m arsz le c in ie zy  

i e lclctryzscje
_^wi*rxj s iec , i* Z s s s
■s le> Gedyim iaowską 

ul. G r o d rk a  21

P O K  O J
od p o w ied n io  um eblow . 
z  n iekrępu jącem  w ejś­
c iem , łazienką t te le fo ­
nem  w centrum  m iasta 
potrzebny dla sta łego  
sublokatora. O ferty  do 
adm . Kurje-a WEeńsk.

Ł e k r p J s r s
m iody, In te ligen tny, z 
kaucją 200  zt, p otrzeb ­
ny do  ob ja zd o w ego  te ­
atru. O fe ity  pod „N a  
tychmiast** składać w 

'.jK u rjerze  W il.“ tylko 
m iędzy  godz. 7— 8  w.

P O K Ó J
do  w y n a ję c i 

ze  wszystkiem i wygód, 
ALgustjańska 2— 7 

(róg  ul. Saw icz)

DOKTÓR

B l J . I C ś t f i U
C h o ro b y  Y ren cryc? .r«

• ió rn *  i m o c zo p ic io ^ ł 
W ie lk a  21, te lr  s -2*»

^TTyjm, od 3— 1 i 3 -  8

D U M
przy id. W lto ldow ej 21
do sprzedan ia lub wy- 
dziei ża.vienia w c.ało*cl 
lub częściam i. D ow ie­
dzieć s ig na m ieiscu

Sfetep spożyw.
dobrze  piosperujacy 

sprzeda je  s ię od zaraz 
z pow odu  wyjazdu 
ul. Ludw isaiska 11

P f a n i n a
i FO R TE P IA N Y  now e 

okazyjne: Becker. Be-
tting. BiiUhrier- Erard, 
Fibige.r, łbach , Muhl- 
bach, Rónlsch, Schró- 
der i inne sp rzeda je  na 
dogodn ych  warunkach. 
Pian ina od zi 400.—  

H. R B E LC W  
N iem .ecka  22 tfroril)

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D >
j*W ró w n ie ż  m o że  być 
* n i » ż o w * n a  dr b iu ra  n i 
t ? łm ir o w ą  p ra cę , w yk o* 
ru ię  róznr prace w  d o ­
mu p o  b. n iak ich  certach 
Ł a s k a w e  o fe r ty  do  adro 
.K u r je ra  W ile ń s k ie g  o*1 

p o d  . Ma s z y n i s t k a *

ZGUBIONĄ
leg iiym acjtj. wyd. p rze r 
Biuro Pośredn . P racy 
za nr. 5706 na im ie  
T eod ora  K ozakow a —

u n i e w a ż n i a  s ię

P c s s u i t u j ę
p c s :d y  eksped jen tk i, 
p os ;adam  praktykę, 
zg od zę  się i na biu­

rową pracę. Z g los -en ia - 
W iw u lsk iego 26M0 m. 5

L i t e r a t
H E BRR JSK I kw alifiko- 
ivany p ed agog  udziela 
lekcyj hebraiskifc-io —  

ul, Zawalna 44 —1 
godz. 4— 7 pp.

Z. Dąbrowska
prof, konse-w atorjum  

im. Karłow icz? 
udzie la  lekcyj gry fo r ­
tep ia n o w e j— ul P iek ie l- 
ko-Zngórze  7/2 W torek 

i p iątek od  I— 6 1 2

Rutynowana

nauczyci«)Ka
konw ersacja francuska, 
—  poszuku je posady —  

dem i-p lace  lekcji. 
Orerty a o  Kuriera Wil 

o la n . T

Lekcji iuiełwU
na warunkach b. d o g o d ­
nych udziela S. G rabow ­
ska (d yp lom , konserw.l 
Zapisy przyjm uje od < 
3— 5 pp Garbarska 1

m. 25

RED AKCJA  i AU 1IM 3 1  nAc.1 A : w uOu, Risk. RaKJtn skn ;• > 4. I t-lefons ItedaUcji *79, Adininistr. 99. HednUlor naczelny pr7,y)iiuij. oó g. 2— 3 ppol .sekretarz lcu akc jl p rzy jm u je  ud J. I — J  pp. 
Adm in istracja c z y im i od 9 ‘,,2— 3' , ppoł. Bękopisńw Redakcja nie zw iaca . D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. 9 ‘/»— 3 /» i 7— P w iec*.

Konto czekow e P. K. O. nr, 89.750. D rukarnia —  ul. Bi.sk Bandurskiego 4, te le fon  3-40.
CE NA PRE NU M  H ATY: m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3 zł., z odb ior in w adm inistr. bez. dodm ku książkow ego 2 zł. 50 g r ., zagranicą S zu 
C E N A O G Ł O S Z E Ń : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem —  75 gr., w  tekście 60 gr., za tekst. 30 er., kronika redakc. i kom un ikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp., o g ło  ,7. m ieszkań. —  10 gr. za w yra*, 
b e  tych cen dolicza  się za ogłoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50% . D la poszuku jących pracy 50% zn iżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8 -m io tam owy. Za treść ogłoszw*

i rubrykę .riadasłane* hedakcja  nie odpow iada . Adm in istracja zastrzega sob ie p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń i me p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

Wydawnictwo „Kurjer W ileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul Bisk. Bandurskiego 4, tfef. 3-40. K “ d ; ik t o r  o r ip . W itold Kiszkis.


